
- K J V  Q  K  n a leżyto ść  po cztów *
X I  L .  O  t )  OPŁACONA RYCZAŁTEM S t ó w r C ź w a r t e g '  12  IM ĘgS?1925 . R o k  X L I Y .

Pronaaiorata niiesięoznftt 
Bez odnoszenia , , , , 3*40 zł 
Z odnoszeniem , , , 3*60 
Z przesyłką pocz.. . .  4*20 
Za g ra n ic ą ................7*— „

numeru 1 5  g r o s z y
Adres Redakcji:

tal. Jagiellońska Ł. 10.
Telefon 41. Międzymiast. 1572. 

Adres Administracji:
uL J a g ie l lo ń s k a  i .  10 .

Tolełou L
V _  -  J

m *

m r c h o d f e l  e d d i f e n n t e  0  o o d i ł n f e  3 0 0  e d h i i f t l n
R M A

Ceny ogłoszeń 
sf 1 wiersz milimetrowy:

V

Zwykłe . . . .  .
Nekrologi , , • .
Nadesłane . . . ,
Po kronice . »
Na I-szoj stron ie , .
Drobne od słowa. ,

(najmniej 10 słów)
Układ tabelaryczna 50% drożej. 
Zamiejscowe o 50% drożej. 
NeftfoloyidoóO nmo50% taniej. 
Załąomtki wedle umowy.
Nr czok o V. K. O. 400.402 I

Niebezpieczny pakt bezpieczeństwa
Piany angielsko-niemieckie zagrażają  całości Rzeczypospolitej

Kraków, 10 lutego.
Za kulisami wielkiej dyplomacji europej

skiej przygotowują sic wypadki niezmiernego 
znaczenia politycznego. Z inicjatywy Anglji 

zostać zwołana, przypuszczalnie w marcu, 
Wielka konferencja międzynarodowa, której 
udan iem  będzie ostateczno galatwie?de pew
nych problemów nie rozstrzygniętych, albo toż 

do których rozstrzygnięcia zdaje sio Anglji, 
ze istnieją pewne wątpliwości. Przedewszyst- 
kiem jednak mają być uregulowane dwie za
sadnicze kwestje: sprawa długów międzyso
juszniczych, zwłaszcza zaś angielsko-francu- 
skich, i sprawa bezpieczeństwa francuskiego, o- 
raz ustosunkowanie się wielkich mocarstw do 
paktu gwarancyjnego, opracowanego przez Li
gę Narodów. Ó ile sprawa długów^ może nas 
zajmować tylko w pewnym stopniu, o tyle 
kwest ja zabezpieczenia, związana ściśle z utrzy
maniem dotychczasowych granic jest dla Pol
ski zagadnieniem iyciowem. Szczególnie nie- 
pokojącem pod tym względem jest dla nas sta 
nowisko Anglji, gdzie coraz silniej dają się od
czuwać wpływy dyplomacji niemieckiei.

W istotnych zarysach zagadnienie to przed
staw ia się następująco: Jedna grupa państw z 
F rancją na czele dąży do zrealizowania paktu 
bezpieczeństwa Ligi Narodów, który zabezpie
cza istniejący stan dla wszystkich państw  
Wchodzących w skład Ligi; grupa druga, pod 
przewodnictwem Anglji dąży do rewizii proto
kółu genewskiego i w  j e g o  miejsce . stara się 
podstawić pakt bezpieczeństwa między Anglją, 
Francją i ewentualnie Holandją. Od tego, jaki 
punkt widzenia zwycięży, zależeć będzie po
kój przedewszystkiem na wschodzie, w pierw
szej linji zaś utrzymanie naszych dotychczaso
wych granic, ustalonych na podstawie trak ta
tów wersalskiego, Saint Germain, ryskiego i 
orzeczenia R ady ambasadorów w sprawie 
wschodnich granic Rzeczypospolitej Polskiej.

Wynurzenia pewnej części prasy angielskiej, 
Inspirowane prawdopodobnie przez sfery rzą
dzące, zawierają szczegóły, które muszą obu
dzić w opinji polskiej poważny niepokój i skło
nić nasze czynniki miarodajne do poczynienia 
już wcześnie kroków, celem sparaliżowania 
planów, godzących bezpośrednio w integralność 
naszego państwa.

W edług poważnego dziennika »Observer«, 
Anglja proponuje zawarcie wspólnego paktu 
bezpieczeństwa z Francją, Holandją { Belgją, 
pod następująicemi warunkami: 1) Anglja gwa
rantuje nienaruszalność obecnych granic tych 
trzech państw; 2) Francja i Bełgja zobowiązu
ją się do opróżnienia Zagłębia Ruhry I strefy 
kolońskiej w pewnym, określonym terminie; 3) 
Protokół genewski zostanie poddany zasadni
czej rewizji na wrześniowej sesji Ligi Narodów.

Sposób, w jaki ta rewizja ma być dokonaną, 
kryje właśnie w sobie ogromne niebezpieczeń
stwo dla pokojowego rozwoju stosunków w Eu
ropie wschodniej, zwłaszcza zaś odnośnie do 
Polski. Anglja bowiem zrzuca i  siebie wszelką 
odpowiedzialność za zabezpieczenie obecnych 
granic na Wschodzie i na południowym wscho
dzie Europy. W pierwszm rzędzie chodzi tu o 
korytarz gdański, przyznaną Polsce cześć Gór
nego Śląska itd. Je s t to już bardzo wyraźne. 
Ale w dalszym ciągu swych wywodów idzie 
»Observer« jeszcze dalej: Twierdzi on bowiem*

że przyjęcie protokółu genewskiego w jego o- 
becnej redakcji, uniemożliwiłoby rewizię gra
nic wschodnich. Zdaniem zaś dziennika angiel
skiego rewizja taka. jest konieczną, gdyż obec
ne, przez trak ta ty  wytknięte granice są rzeko
mo sztuczne, jak np. oddzielenie Prus Wscho
dnich od reszty Niemiec, że kryją one w sobie 
zarodki przyszłych wstrząśnięć i że prędzej czy 
później będą musiały być zmienione, czy to w 
drodze porozumienia, czy też zbrojnego k o n f li
ktu. Oczywiście, twierdzi »Observer«, lepiej bę
dzie, jeżeli się to stanie ńa podstawie dobro
wolnej umowy niędzy interesowanemi strona
mi. !

Przeciwko takiemu stawianiu kwestii musi 
się rząd nasz jak najbardziej kategorycznie za
strzec. Proponowana przez Anglję rewizja gra
nic wschodnich jest bowiem w zasadzie niczem 
innem, jak obaleniem całego traktatu wersal
skiego, a wrięc naruszeniem podstawy, ina k tó
rej się '.opiera- cały system polityczny w Euro
pie i pokój światowy. Tego rodzaju rewizja 
pociągnęłaby za sobą z konieczności także re
wizję granic i stosunków, ustalonych przez in
ne trak ta ty  pokojowe, zarówno <co do Europy, 
jak i Afryki i Azji. W ątpić też należy, czy taki

zasadniczy przewrót w istniejących stosunkach 
dałby się dokonać na drodze" pokojowej, jak o 
tom marzy »Observcr«. W szystko przemawia 
raczej za tom, że musiałoby przyjść do pono
wnego, wielkiego starcia zbrojnego, w którern 
zapewne padłaby w gruzach cała kultura euro
pejska. Z ogniem igrać nie należy.

Co do nas, to Polska nigdy nie zgodzi się 
na tego rodzaju koncepcję, powziętą zupełnie 
wyraźnie w interesie Niemiec. P o lska/ najpo
ważniejszy dzisiaj w Europie wschodniei czyn
nik pokoju i praworządności, nie da się ze
pchnąć do swych rzekomo etnograficznych 
granic, nie zgodzi się na żadną nową linię Cur
zona i wszelkiemi silami bronić bedzie swego 
obecnego, prawnie ustalonego stanu posiada
nia. Kierownicy naszej nawy państwowej mu
szą stanowczo odrzucić ideę każdego paktu 
gwarancyjnego, któryby nie'poręczał nam bez
pieczeństwa i całości naszych granic. Jedyna 
podstawą do dyskusji może być dla nas tylko 
protokol genewski, obejmujący całokształt za
gadnień i będący jedną z najwspanialszych zdo
byczy ducha prawdziwej demokracji.

Oczekiwać należy, że min. Skrzyński, który 
okazał się tak gorącym obrońcą protokółu ge
newskiego, wytrwa na tem stanowisku zarówno 
w interesie Rzeczypospolitej, ja.k i pokoju świa
towego oraz wskazań wielkiej idei dem okra
tycznej.

cję optymistycznie i nie przypuszcza możliwo
ści przesilenia na stanowisku ministra pracy.
Przyp, red.) <

-oo-

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 10 lutego. Z Rygi donoszą, że o- 

negdaj w Petersburgu tłum bezrobotnych ru
szył glównemi ulicami że sztandarami w stronę 
komitetu wykonawczego. Na czele szła delega
cja, która miała złożyć postulaty o zapomogi 
i zorganizowanie tanich kuchen. Znienacka tłum

został osaczony kordonem milicji, która , po
częła strzelać. Bezrobotni usiłowali przerwać 
łańcuch milicji, ale nadeszły'posiłki wojsk so
wieckich, które rozpędziły demonstrantów. — 
Padło wielu rannych.

—  ---------oo- ---------—

J A  S e r i m i e  o f e t a b a  s !i
Po wiadomoSei.'Niemców w Polsce

(Telegram' władny „Nowej Reformy*4).
lutego. »Berliner Tageblatt* do-Berlin, 10

nos z Belgradu:
W kolonji niemieckiej Nowy Siwacz koło 

miasta Sombor w dawnej węgierskiej, a obecnie 
serbskiej Baczce, miało się odbyć przedwybor
cze zgromadzenie Niemców, zwołane przez nie
mieckiego posła do skupczyny, dra Krafta i dra 
Grassla. Gdy inicjatorowie zgromadzenia po u- 
pływie dwóch godzin po oznaczonym terminie 
jeszcze nie przybyli* wyborcy niemieccy roze
szli się.

m a m

W tedy okoliczni Serbowie pobili kijami cięż
ko niejakiego Kamtsa, przewodniczącego nie
mieckiej partji w Nowym Siwacżu, wołając: 
> Śmierć Szwabom!«. Później przyjechali dr 
Kraft i dr Grassl, których Serbowie również ki
jami pobili tak ciężko, że w Belgradzie obie
gała pogłoska o śmierci dra Krafta. Interwencja 
niemieckiego po-słą w Belgradzie, dra Olshause- 
na, odniosła tylko plafconiezny skutek.

Odroczenie dymisji min. Sokala
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 10 lutego. Z powodu wczorajsze
go niezdecydowanego stanowiska, które w pod
komisji ekonomicznej zajął przedstawiciel Cli. 
D. wobec wniosku, dotyczącego przyznania 
500.000 zł. na budowę gmachu ministerstwa 
pracy, klub Oh. D. wydał komunikat, który wy
jaśnia, iż przedstawiciel klubu dlatego wstrzy
mał się od głosowania ,gdyż zajmie w tej kwe- 
stji stanowisko dopiero przy trzeciem czytaniu. 
Okazało się, że zachowanie się ldubti było spo

wodowane względami rzeczowemu albowiem 
klub nie miał konkretnych danych w sprawie 
budowy gmachu. Referent, ks. Kaczyński, za
komunikował o tem ministrowi Sokalowi, o- 
świadczając jednocześnie, że nietylko Ch. D.t 
ale i inne kluby ustalą z tego powodu swoje 
stanowisko dopiero przy trzeciem czytaniu. Mi
nister Sokal zdecydował się zabrać w tej spra
wie głos po ostatecznem wypowiedzeniu się 
klubów.

Korespondent warszawski »llustr. Kur. Co
dziennego* dowiaduje się z półofiojalnegó źró
dła, że premjer Grabski zapatruje się na sytua-

Fiasko Targów gdańskich
Warszawa, 10 lutego (AW), Depesze z Gdań

ska stwierdzają najzupełniejsze niepowodzenie 
Targów gdańskich. Kupcy gdańscy ponieśli 
wielkie straty. Targi zamknięto z deficytem, 
wynoszącym kilkaset tysięcy guldenów. Licz
ba wystawców nie dosięgła 300, gdy tymcza
sem w poprzednich Targach uczestniczyło o- 
koło 1.000 firm. Opinja sfer gospodarczych 
zwraca się gwałtownie przeciwko antypolskiej 
polityce senatu, który za tę klęskę, odpowiada. 
N ikt'bow iem  nie wątpi, że fiasko Targów ma 
przyczynę w bojkocie ze strony Polaków.

Gdańsk, 10 lutego (PAT). Reasumując rezul
ta ty  zaniknięcia w Gdańsku 3-ich Targów gdań
skich »Balt. Presse« pisze:

Targi obecne spotkały się z zupełnem niepo
wodzeniem, nie przybyli bowiem ani kupcy, ani 
też zwiedzająca publiczność. Przeważna ilość 
stoisk urządzona była pośpiesznie tylko dla for
my. Przedstawiciele wielu branż domagali się 
zamkmęcia Targów jeszcze przed oficjalną za
powiedzią. Nie przybyli również kupcy szwedz
cy ani państw bałtyckich. Główną przyczynę 
niepowodzenia Targów byl brak kupiectwa 
polskiego. Fałszem jest, pisze »BaIt. Presse«, 
jakoby chodziło-o- zorganizowanie ze strony pol
skiej bojkotu. Bojkot ze strony polskiej jest 
tylk refleksem, jaki polityka senatu gdańskie
go wywołała w szerokich masach ludności Rze
czypospolitej. Stanowisko rządu polskiego było 
najzupełniej poprawne, czego najlepszym do
wodem jest list, dyrektora przemysłu i handlu, 
skierowany do dyrekcji targów.

Niedobór finansowy Targów
Gdańsk, 10 lutego (PAT). Frekwencja T ar

gów była naogół bardzo mała. Transakcyj nie 
zawarto prawie wcale. Ilość uczestników T ar
gów wyniosła 13 część ilości wystawców, któ
rzy normalnie brali udział w wystawie. Sfery 
handlowe i przemysłowe przypinają niepowo
dzenie Targów polityce senatiu która zraża nie
tylko kupców polskich, lecz 1 kupców zagra
nicznych. Przedsiębiorstwo Targów poniosło 
poważne straty materjalne. Deficyt dosięga kil
kuset tysięcy guldenów. Zarząd Targów zwró
cił się do senatu o pokrycie tego deficytu.

W sferach handlowych i przemysłowych pa
nuje bardzo wielkie niezadowolenie, mimo u- 
silowań prasy gdańskiej, będącej na usługach 
senatu, ażeby zamaskować niepowodzenie.

Prasa gdańska podkreśla przyjazd przedsta
wicieli Wniesztorga z Warszawy, nie podając 
jednak, że Targi zrobiły na nich złe wrażenie, 
wskutek ntałej ilości eksponatów, i to prze
ważnie z pośród, drobnego lokalnego przemysłu 
tak, iż Wniesztorg nie dokonał żadnych trans«
ak«yi-

Sowieckiprzyjaciel Gdańska
Warszawa, 10 lutego (Tel. wł.) Z Gdańska 

donoszą, że prasa niemiecka jeszcze raz publi
kuje w całej rozciągłości przemówienie sowiec
kiego radcy legacyjnego Besadowskiego, wy
głoszone na bankiecie w sobotę wieczorem. — 
Prasa gdańska przypisuje Besadowskiemu na
stępujące słowa: »Rosja sowiecka tem więcej 
się zainteresowała Gdańskiem, jako miastem

handlowem, im więcej miarodajne sfery polskie 
uważają za potrzebne z politycznych motywów 
bojkotować Targi gdańskie*.

Bojkot towarów gdańskich
Liga Pomocy przemysłowej pisze nam:
Czas skończyć z biernością polską wobec spra

wy gdańskiej. Taka firma Sarotti szturmuje Pol
skę agentami, próbkami, towarem? O yż alfabety
czny szereg nazwisk od dawna polskich (Fruziński, 
Fuchs, Gurgul, Ildflinger, Iłowieccy, Kryształ 
Lours, Piasecki i tyle innych) nie daje automa
tycznie wspomnień o wyższej niż Sarotti dobroci 
towa.ru?

Przemysłowcy całej Polski nadeśłą Lidze Po
mocy Przemysłowej, każdy w swym dziale wy- 
twórstwa, wykaz gdańskich konkurentów, celom 
sporządzenia listy firm hakaty stycznych, którą się 
roześle gremjum i najpoważniejszym firmom ka- 
pieckim, całej Polski. Pożądane są općnje porów
nawcze o towarze gdańskim i polskim.

Równocześnie interesowani przemysłowcy i kup
cy, obj^watelsko czujący, raczą nadsyłać do Ligi 
Pomocy Przemysłowej w Krakowie (ulica Grodz
ka 13) kolekcje wyrobów gdańskich, celem urzą
dzenia „Wystawy bojkotu wyrobów gdańskich**. 
Kolekcje można otrzymać z powrotem. Akcja w 
innych miastach w przygotowaniu. Szczególniej 
apelujemy do Górnego Śląska zalanego wyrobami 
obcenii. i •.«/

Odszkodotranle dla przemysłu nfem, 
u  Zagłębiu Ruhry

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 10 lutego. Z Paryża donoszą: 

Prasa francuska donosi, że 700 milionów ma
rek w zlocie gabinet Luthra wypłacił wielkie
mu przemysłowi niemieckiemu, tytułem strat 
poniesionych w Zagłębiu Ruhry. Pieniądze te 
były wzięte przez rząd niemiecki z pożyczki, 
przyznanej na podstawie planu Davesa.

U c M y  Zurzudu OkrM ego P.S.L.
Piasto

Dnia 7 lutego br. odbyło się w  sali Małopol
skiego Tow. Rolniczego w Krakowie posiedze
nie Zarządu Okręgowego P. S. L., na którern 
poseł Witos referował położenie polityczne w  
ostał nich czasach.

O sytuacji finansowej wygłosił referat poseł 
Byrka. Przemawiało szereg delegatów, posło
wie i senatorowie, a  rezultatem obrad sa naafcę-. 
pujące rezolucje jednomyślnie uchwalone:

1) Ząrząd Okręgowy P. S. L. przyjmuje do 
wiadomości sprawozdanie W. Witosa o sytuacji 
politycznej oraz o działalności stronnictwa i  
klubu w  ostatnim okresie i wyraża prezesowi o- 
raz klubowi parlamentarnemu pełne zaufa-; 
nie. ; ;'a

2) Zarząd Okręgowy wzywa klub parlamen
tarny do bezwzględnej walki z anarchją go
spodarczą ł polityczną, spowodowaną nieudol
nością I bezprogramowością obecnego rządu, 
wskutek czego najżywotniejsze interesy pań
stwa, zarówno w dziedzinie polityki zagranicz
nej, jak też wewnętrznej są poważnie zagrożo
ne. ! A

3) Zarząd stwierdza, że wskutek krzywdzącej 
polityki premjera Grabskiego, rolnictwo, a w 
szczególności drobni rolnicy, znaleźli sie w ka- 
tastrofalnem położeniu nietylko co do możno*

(Góry bez śniegu. — Dolinka za Mnichem. — Wy
prawa na Polski Grzebień wśród śnieżycy.—  Wil
la „Pod Maliniakiem**. — Wjrtmo śmierci, — U 
celu, — Szczyrbskie jezioro.. — Radiotelefon. ~« 
Grand-Hotel w Szmcksie. — Goli, jak święci bo
reccy. — Bezpłatna gościna w Yotnibowej Chacie).

Ą  jednak zdecydowałem się wziąć udział w  
wycieczce.

.M oją decyzję przyłączenia się do niej przy- 
P?suję^ w pierwszym rzędzie nieprzepartej tę: 
^knocić za górami, która, am atora-taternika. 
Zn ud zon ego szarzyzną życia w mieście pocią- 
ga kn skalistym, śniegiem okrytym postaciom.

Zasadniczo wybraliśmy się na narty. Cóż,
k ie d y  aura k ap ry śn a  u rządziła  nam  psikusa.
Fo przybyciu do Zakopanego (27 grudnia ub.
Joku) konstatujemy z żalem, żo śniegu ani śia-
yh. Jednakże większością głosów decydujemy,

nie wracamy do Krakowa. Przejdziemy na
Czeską stronę* przez Polski Grzebień. Zo*
stawiamy więc narty i pożyczywszy sobie dwa
Czekany, jedziemy furką do do schroniska w
Roztoce, '■ i i - i i i  ;

* ' ■ ■' v  ' '  ,*

Tale więc stało się, że 29 grudnia o 12  tej 
■■JJ południe znalazła się nasza czwórka, t. j. 
Beneiy Zygmunt, Zosia, siostra Heńka, po- 
cwątkująca taterniczka, j ja (nazwisk ze zrozu- 
mialych względów nie wymieniam) przed schro- 
^skiem- w Roztoce.

Dzień był pochńiurny, lecz mroźne powietrze.

górskie ożywiało nas i pobudzało do boha
terskich czynów. W dali, pomiędzy wierzchoł
kami drzew, przeglądały ciemne u dołu porznię
to białemi pasmami, okryte śniegowemi czepecz 
kami, szczyty Szerokiej, Jaworzyńskiej i Mły
narza oraz mzlogle zbocza. Wołoszyna. Po ob- 
fitem śniadaniu ruszamy na »próbną wyprawę* 
do dolinki za Mnichem. A więc naprzód szosą 
do Morskiego Oka. poczem poprzez pokryty lo- 
deip staw ruszamy ku dolince za Mnichem.

Przed nami rozciąga się wspaniały, niezapo- 
miany widok. Rozległa, gładka płyta lodowa, 
przosriuta gdzieniegdzie biąłom pasmem zwia
nego kędyś z wierchów' śnieżnego py łu , leży 
naokół, a n ad  nami wznosi się szary, porwany 
am fiteatr szczytów, których niebotyczną gro
zę powiększają białe płaty ukryte w rozpadli
nach i zagłębieniach. Wśród tej skalistej pu
styni panuje grobowa cisza. Głos wydobywają
cy się z piersi brzmi głucho i dudni po górach.

Hen wśród iglic skalnych płynie biały, zwie
wny korowód mgieł i w ciszy tej wobec grozy 
zakutych w zimowej martwocie górskich olbrzy 
mów, rozumie się i odczuwa wielkość natury 
i własną znikomość.

Robimy kilka zdjęć i rozpoczynamy wspi
nać się po stoku. Po krótkiej chwili pokazuje 
się, że nie je.st to wcale tak łatwem, jak z dołu 
sie wydawało. Jedynie ja i Zośka posiadamy 
czekany, dzięki temu chwytając się w niektó
rych miejscach kosówki pniemy się z łatwością 
ku górze, lecz Honek i Zygmunt mają tylko 
zwykle ciupagi i muszą co krok walczyć z nie- 
spodziewanemi przeszkodami. — Ostatecznie 
pierwsze sto metrów .przeszło się jako tako.

Trawestujemy zwolna wzdłuż zbocza, gdy 
wtem zastępuje nam drogę zlodowaciały stru
mień; kroku nic można zrobić wśród okolicz
nych głazów, ażeby nie znaleźć się natychmiast 
w pozycji siedzącej z bezpłatnym »biletem po
wrotnym* do Morskiego Oka. Nie tracąc kon
tenansu, rozpoczynamy rąbać w lodzie stopnie 1 
i przebywamy czterometrową przestrzeń w c ią -; 
gu pięciu minut. Wśród podobnych przygód ! 
posuwamy się zwolna, dochodzimy porządnie: 
zmęczeni do dolinki za Mniehern. Chwilo odpo-' 
czywamy, jednakże zbliżające się szybko ciem
ności, które zacierają zwolna kontury bardziej' 
oddalonych szczytów, oraz spływające ku do- j 
łowi wilgotne zwały mg?v, zmuszają nas d o ' 
pośpiocznego odwrotu.

Odwrót ten utkwił w mej pamięci. Pomi
mo istotnie chwilami prawdziwie niebezpiecz
nych momentów, humor dopisyyyał nam nieźle 
w czasie tego »raidu*, a tematem niewyczer
panym były nasze poczciwe »portczęta«, k tó 
re po powrocie do Morskiego Oka przedstawia
ły obraz nędzy i rozpaczy. Różowiej na problem 
schodzenia zapatrywali się szczęśliwi posiada
cze czekanów,* które im umożliwiały zatrzyma
nie się w razie zbyt -pośpiesznej jazdy, ale 
znacznie poważniej zapatrywaliśmy się my 
(tym razem Zygmunt i ja), których »ciupagk ■ 
wcale nie zabezpieczamy pj zed mało zachęca- 
jąca podróżą »bez przesiadania* aż na zlodo- i 
wacialy staw. Tak więc po części zjeżdżając, 
po części trawersując, zeszliśmy nad staw. — 
Wieczorem byliśmy w Uoż-toce. j

A wręc jutro generalna bitwa.
* #

O wpół do ósmej rano wyruszamy. Przeby
wamy kładkę na Bialce i idziemy ku górze do 
liną Białej Wody.

Dolina ta należy do najładniejszych w T a
trach i posiada zupełnie odrębny, różniący się 
od innych dolin tatrzańskich, sobie tylko wła
ściwy, charakter. Jedna z najdłuższych dolin w 
Tairach, w górnej swej części woje się wśród 
poiężnyoh stoków Młynarza, by w najwyższej 
partji okazać przed zdumionemi oczyma tury
sty, wspaniały, lecz zarazem groźny wddok, 
spadających ku niej z obu stron niebotycznych 
kolosów granitowych, Wysokiej, Ganku i Świ 
si owych Turni.

Mimo iż dzień był od rana pochmurny, zda
wało się, że pogoda się nie zmieni. Tymczasem 
około południa, właśnie kiedy weszliśmy w 
Świstową Dolinkę i rozpoczęliśmy forsować 
nieco trudniejszą partję, opadła gęsta mgła i 
począł sypać śnieg, zrazu dość rzadki, który je 
dnak wkrótce zamienił się w śnieżną *kuruia-
WO<\

Cofać się, było znpóżno.
Ruszyliśmy tedy naprzód, kierując się głów

nie instynktem, po trudnym, ośnieżonym i zlo
dowaciałym terenie, wśród szalejącej śnieżycy. 
Około godziny drugiej znaleźliśmy się opodal 
Zmarzłego Ctawu pod Polskim Grzebieniem.

I wówczas cudownom zrządzeniem, rozsu
nęły się zwały chmur, śnieg 'przestał sypać, a 
skośne promienie słońca, padajac z ponad W y
sokiej, rozkwiecały ośnieżone zbocza Świsto- 
wych Turni, padły na w łonie gór skrytą ska- 
lid ą  kotlinkę. Tam na południu lśniła w słoń

cu okryta śniegiem przełęcz — Polski Grzej 
bifń.

Krótko trwała feeryczna gra blasków. Od 
zachodu wtłoczyły się w dolinę tak gęste zwa
ły mgieł, że wkrótce na -dziesięć kroków nie 
można było rozróżnić stojącego człowieka. —■ 
Równocześnie mróz się wzmagał, przejmujące, 
wilgotne zimno przenikało na wskroś i parali
żowało całkowicie swobodę ruchów. Tempera
tura zapewne dochodziła do piętnastu stopni 
poniżej zera. W takich warunkach nie było się 
co namyślać, to też pomimo mgły postanowi
liśmy się wydostać nn Polski Grzebień.

Pełni animuszu i w dobrych humorach ru
szyliśmy śmiało w kierunku, gdzie przed chwi
lą widniała zbawcza przełęcz, lecz po przeszło 
półgodzinnym marszu skonstatowaliśmy z prze
rażeniem, że nie orjen*ujemy się całkowicie w 
kierunku i zataczamy wokół Zamarzłego Sta
wu mniejszo i większe koliska. W dodatku po
suwanie się wśród zalegających kotlinkę, po
krytych śniegiem »mnliniaków« (zwalisk ol
brzymich głazów) było niesłychanie uciążliwo, 
gdyż co chwilę noga natrafiała między głazami 
na. próżnię, a. wówczas niespodziewanie było się 
zakopanym w  śniegu po szyję.

Sytuacja stawała się tragiczna. Nie było 
chwili do stracenia. ZdecvdowalKvnv, że kie
rując sic busolą; będziemy posuwali sic- wprost 
na południe, t. j. w kierunku, Rdsie ’ m usiała 
się znajdować przetocz,

 ̂ : som.

-na-
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feei 'zaśiew'6w wiosenin-ch, ale naw et wyżywie
nia się.

4) Zarząd Okręgowy stwierdza, że rząd le
kceważy powagę sytuacji i mimo kilkukrot
nych wniosków klubu P. S. L. nie przedsię
wziął żadnych środków, celem ulżenia nędzy i 
zapobieżenia głodowi, a zapowiedziana przez 
rząd akcja zasiewowa podjęta niedostateczne- 
nai funduszami, skutkiem opieszałości rządu i 
*w!ekania dostarczeniem n a 'te n  cel kredytów 
w  znacznej mierze będzie chybioną.

5) Zarząd wyraża oburzenie, że minister 
•karbu  rzekomo z obawy o naruszenie równo
wagi budżetu sprzeciwił się wstawieniu naj- 
■ajskromniejszych sum do budżetu minister
stwa rolnictwa na meljorację i zasiewy — a  za 
kilka dni zgodził się na podwyższenie budżetu 
innych m inisterstw o kilkadziesiąt milionów.

N a s z c z ę ś c ie  s k o ń c z y ł  s i ę  ic k k ie m i  h o a in z ja m i  ja d ą s y c ł i
Książę biskup Sapieha uległ wypadkowi, k tó 

ry  —  na szczęście—  nie miał poważniejszych 
następstw . W  niedzielę 8 bm. wyjechał ks. bi
skup Sapieha w towarzystwie ks. kapelana 
Kozłowskiego autem do Wadowic na poświęce
nie dzwonów w kościele 0 0 .  Karmelitów. D ro
ga była oślizgła z powodu nocnego mrozu. W 
Izdebniku przy zjeździe z góry szofer nie mógł 
opanować auta, które skutkiem tego zsunęło 
się do głębokiego rowu, wywracając się do gó-

jego kapelan odnieśli tylko lekkie kontuzje. 
Podróż jednak dalsza okazała się z powodu u- 
szkodzenia au ta  niemożliwą. Przejeżdżający 
tam tędy sen. Lewakowśki zawiózł ks. biskupa 
z powrotem do Krakowa.

W  dniu wczorajszym złożył p. wojewoda ks. 
biskupowi gratulacje z powodu szczęśliwego 
uniknięcia katastrofy.

Jak  się dowiadujemy dziś u kapelana ks. 
biskupa Sapiehy, ks. Mazanka, stan zdrowia ks.

ry  kołami i przywalając jadących. Ks. biskup i biskupa nie budzi żadnych obaw.

mmmordet stmna M m acii
(Telegram własny „Nowej Reformy”).

Praga, 10 lutego. Czechy m ają również swe
go  Haarm ana względnie Denkego. Oto w Trze- 
bowej (Trebitsch) na Morawach trafiono na ślad 
Ifeasowych mordów. W roku 1919 znikli bez śla- 
idu dwaj obywatele Trebicz bracia Policky. — 
IWszelkie poszukiwania policji za zaginionymi 
pozostały wówczas bez wyniku. Dopiero przed 
k ilku  dniami w rozmowie w karczmie, .szewc 
■Karol Dworacek wygadał się po pijanemu, że 
iwie, iż obaj bracia zostali zamordowani. Dwo- 
rackiem  zajęła się natychm iast policja. Zeznał 
on, że w roku 1919 zamordował on w swojem 
mieszkaniu wraz z drugim szewcem Feitą, obu 
feraci siekierą, a zwłoki ukrył pod podłogą w 
•wojem mieszkaniu. Obaj bracia posiadali przy 
•obie znaczne sumy pieniężne.
1 Dworzaczek przyznał się nadto, że w r. 1918 
••mordował w  podstępny sposób 5 żydów i je
dną żydówkę, obywateli polskich, którzy w  
jfcym czasie przebywali w obozie uchodźców w 
ffrzebowej i obrabował ich z gotówki, 
i  Sprawa Dworzaczka rozmiarami przewyższa 
aferę Haarmana i przybiera sensacyjny chara
kter. Dotychczas przedsięwzięto 18 aresztowań. 
flYkrótce nastąpią dalsze aresztowania. Do
tychczasowe śledztwo wykazało, że zwłoki za
mordowanych, wśród których znajduje się też 
szereg obywateli polskich, zostały pogrzebane 
w  tak zw. młynie Kohna. Poszczególne trupy 
zostały nasolone i rozesłane po okolicy. Nie jest 
wykluczone, że mięso pomordowanych sprzeda
wano.

W czoraj wykopano zwłoki dwóch zamordo
wanych braci Policky*ch. Na czaszkach-zam or
dowanych stwierdzono śmiertelne uderzenia. 
!Według dalszych zeznań morderców powinno 
Się znaleźć jeszcze 5 dalszych zwłok.

\  DALSZE SZCZEGÓŁY ZBRODNI.
P raga, 10 lutego. Dworzaczek przyznał się

H i §  b ę d z i e  r e d a k c j i  k o l e j a r z y
Warszawa, 10 lutego (PAT). Wobec całkowi

cie -nieuzasadnionych informacyj, które ostat
nio ukazały się w  prasie o tern, jakoby mini
sterstwo kolei nakazało przeprowadzenie dalszej 
redukcji pracowników kolejowych, m ającej rze
komo dochodzić do 15 proc. ogólnej liczby per- 
sonalu, ministerstwo kolei wyjaśnia, co nastę
pujące:

Żadnego polecenia redukcji ministerstwo pod
władnym organom w bieżącym roku nie dawa
ło, istniejący bowiem pewien nadm iar praco

wników kolejowych ponad stan, przewidziany 
w  preliminarzu budżetowym na rok 1925 zosta
nie usunięty przedewszystkiem w drodze natu 
ralnego ubytku przy zatrzymaniu nadal istn ie
jącego zakazu nowych przyjęć. O ile jeszicze o- 
kazałaby się potrzeba uciekania sie do redu
kcji, to obracałaby się ona w nieznacznym za
kresie i byłaby przepro.wad.zona, planowo pod 
bezpośrednim.' kierunkiem m inisterstw a' kolei w 
ciągu dłuższego okresu czasu.

—— --------- oq-~— •—— —

( B y M l e n l e  te je m n ic z e se  n o r i e r s t w  w  M e
Od kilku tygodni opinję publiczną Lwrowa 

żywo zajmowała sprawa tajemniczej śmierci 
młodego Romana Kornelii, członka, znanej 
lwowskiej rodziny, którego zwłoki, jak  to w 
swoim czasie pisaliśmy, znaleziono na cm enta
rzu łyczakowskim. Śledztwo policyjne nie mo
gło długo ustalić faktu, czy ma się to do czy
nienia z samobójstwem, które ojciec zmarłego 
.wykluczał, czy też z morderstwem, na które 
wskazywały różne okoliczności, jak  np. znale
zienie obcej rękawiczki przy zwłokach i brak 
rewolweru. , - .. '  , . I

W  ostatnich dniach przytrzymała policja 
pewną pannę, co do której zachodziły pewne 
podejrzenia w kierunku współudziału w tej 
sprawie. W czoraj jednak dopiero —  jak  tele
fonują ze Lwowa — aresztowano mordercę śp. 
Kornelii. Jes t nim kolega zmarłego Roman Fi- 
lasiewicz, student politechniki, znany sporto 
wiec. Po parogodzinnem przesłuchaniu przy
znał się on do zbrodni, podając za przyczynę o- 
braźliwe odezwanie się Kornelii o pewnej jego 
znajomej kobiecie.

miejscowego obywatelstwa, zarządu zdrojowego i 
miejscowej organizacji tatrzańskiej „Beskid”), z 
równą gorliwością krząta się teraz około swoich 
gości zimowych, a zatem kuracjuszów,- dla któ
rych właściwie sezon zimowy otwarto. Napływ ich 
do Krynicy ciągle jest widoczny i wcale liczny 
a  najlopszem potwierdzeniem i mielnikiem stali 
wzrastająca liczba kąpieli codziennie wydawanych 
i wszelakich innych zabiegów leczniczych w do
skonale urządzonych kabinach specjalnych (na
tryski, masaże, lampa kwarcowa itp.). Na po
chwałę dyrekcji zakładu (dyr. Nowotarski) i leka-
rzy ordynujących w sezonie zimowym (dr Fr. 

wszystkiego. Jest on żonatym, ojciec 12-go ■ Kmietowicz i dr Ks. Górski) zapisać należy wi- 
%zieci. Ostatnio również i Fejta przyznał się do doczną dbałość o chorych.

zbrodni. Jedynie żona. Dworzaczka, k tó ra  po
dejrzaną jest o zamordowanie wspólnie z nie
jakim Jarosławem  Kunstem kilku mieszkańców 
aakładu dla ubogich w Trzebowej, nie przy
sta je  się do winy.

Dworzaczek twierdzi, że zamordował »tyłko« 
8 osób, jednakże władze utrzym ują, że ofiar 
było znacznie więcej, gdyż przed, kilku laty 
•ginęło wielu żydów galicyjskich.
C . ■ ■ ■' ■— ..... - - - ................-
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Belgrad, 10 lutego (PAT). Czeskie Biuro pra- 
isowe). W  Belgradzie otrzymali radykał! 9420 ' 
głosów, demokraci 5994 głosów. Wedle tego 
iwybrani zostali Pasicz, Maksimowicz. W  Z a-! 
gTzebiu otrzymał Trumbics 12.097, Pribicewiez, 
fiSl 40, Dawidowicz 1283, Sunuicz 297 głosów. 
{Wybrany został Trumbicz,

W edług zestawienia m inisterstwa spraw  we
w nętrznych rząd otrzymał 180 mandatów, a 
catem absolutną większość.

Donoszą, że w  okręgu Beluvar przyszło do 
•tarć między part ją Radicza a zwolennikami 
iządu.

Belgrad, 10 lutego (PAT). A ra k . W ybory do 
ikupczyny m iały wedle dotychczasowych do-

Ppwracając do gości i nastroju kuracjuszy za
notować można ogólne ich zadowolenie zarówno 
z pobytu, postępów kuracji jak i ożywienia to
warzyskiego, co także na plus dyrekcji zakładu 
zapisać wypada (wieczorki, teatrzyk, dancingi, 
świetne produkcje radjowe itp.). Najsilniejsze jed
nak atuty sezonu zimowego to: przyroda, piękna 
śnieżysta zima, obfitość i zbawienność środków7 
leczniczych, cisza, wygoda a  nade wszystko la- 
twość zdobycia pierwszorzędnych kąpieli, o które 
W sezonach letnich niejednokrotnie ciężkie trzeba 
staczać boje!. , db.

P I A N I N A  I
C .  I .  Q U i N D T  K L .  A
do nabycia wyłącznie w składzie fortepianów

H .  S M O L A R S K A
Kraków, Szewska 9.

KRONIKA
Kraków, 10 lutego.

DZIENNIK URZĘDOWY WOJEW. KRAKOW
SKIEGO z datą 1  lutego 1925 opuścił prasę i jest 
do nabycia w Ekonomacie województwa w cenie 
30 gar. Treść numeru zawiera rozporządzenia i o- 
kólniki poszczególnych wydziałów urzędu woje
wódzkiego, przy ozem w osobnym dziale uwzględ
nione są mianowania i przeniesienia oraz edykty 
w sprawie osób zaginionych w czasie wojny świa
towej.

Z PLACÓW TARGOWYCH. Dzisiejszy dowóz 
artykułów spożywczych na place targowe był mi
nimalny wskutek niepogody. Kupcy i wieśniacy z 
b. Kongresówki, nie mogli przybyć na targ z po
wodu złych dróg. Pomimo małej podaży ceny po
zostały niezmienione, a w mące odczuto nawet 
tendencję zniżkową. Na Rynku głównym ceny na
biału utrzymały się, z wyjątkiem masła, które 
nieco podrożało, a  płacono za Biedo 5 zł. za 1 kg.

W ZWIĄZKU Z AFERĄ P. K. U. W KRAKO
WIE krążą od. wczoraj rozmaite pogłoski, którym 
kresu nie kładą powołane czynniki. Płotka rośnie 
do coraz większych rozmiarów, a sprzyja jej nie
zrozumiałe milczenie władz wojskowych. W inte
resie dobrego imienia naszej armji, w interesie 
ochrony czci dotychczas nieposzlakowanych łudzi 
należałoby, aby kompetentne czynniki wydały ofi
cjalny komunikat, któryby uspokoił zaniepokojo
ną opiuję .publiczną.

BEZCZELNA KRADZIEŻ. Pani IRlcnie Passa- 
kasowej, żonie prof. wyższej szkoły handlowej', 
zamieszkałej przy Alei Krasińskiego 14, wyrwał 
wczoraj o godz. 8  wieczorem jakiś opryszek z rę
ki torebkę, w chwili, gdy przechodziła ulicą w po
bliżu swego mieszkania. W torebce znajdowały się 
weksle z  podpisami inż. Zarzeckiego, inż.. Furchal- 
skiego i firmy Passakas a nadto 5 franków belgij
skich, 10  koron austriackich, 20 koron czeskich i 
około 300 złotych. Oczywiście bezczelny rzezimie
szek zbiegł bezkarnie.

SKUTKI ROZTARGNIENIA KINOWEGO. P. 
Władysław Komor, zamieszkały przy ul. Straszew 
sldego' 12 , bawiąc w klnie „Nowości” na wyświe
tlaniu filmu „W dzikich preriach”, pozostawił tam

kartę przemysłową wystawioną

Jłiesień przebieg sęokojny. O godz 6 rano po- h oiMat(Wy ch ły s k a ł  już lą« .
(dano urzędowo następujące wymki: Radykah j ]ie zb o le n ie  ministra spraw wewn. dia zjednoczo- 
141, demokraci (kierunek Pribicewicza) 21, o- ■ nyeh z nim towarzystw oświatowych na' zbiórkę 
pozycja 140 mandatów, part ja Radicza 63, d e - , Daru narodowego 3* Maja w czasie od 3 do 9 maja 
Wokraci kierunku Dawidowicza 39* słowieńska; br, Do zorganizowania tej tradycyjnej zbiórki u- 
partja ludowa 19, bośniacka muzułmańska par- i powaanione są według tego zezwolenia:
4ja 13, muzułmańscy diemiet 1, czarnogórscy j 1) na obszarze b. dzielnicy rosyjskiej Polska 
federaliści 3, agrarjtisze serbscy 4, agrarjusze Macierz Szkolna z  siedzibą w Warszawie i Polska 
•łowieńscy 1 , czarnogórscy federaliści 3 , agra- j &zk^ ]ia ZiQm wschodnich z siedzibą w
rjtisze serbscy 4, agrarjusze stowieńscy i Ą  ' 2)m^  obszarze b. J.ąeh«ęy aitstrjackiej Towa-
Pliemcy 5. . . . .  I rzysfcwo Szkoły Ludowej z siedzibą- w Krakowie;

Komuniści i socjaliści me otrzymali żadnego ; ^  Iia 0jjSzarze b. dzielnicy pruskiej Tow. Czvtel-
atandatu. W szyscy ministrowie, z wyjątkiem  Qi Ludowyeli w Poznaniu;
Burmicza i Drinkowicza, oraz wszyscy przy- S 4) Iia obszarze Ks. Cieszyńskiego Cieszyńska 
wódcy partyj, z wyjątkiem Lazica, p rzyw ódcy , Macierz Szkolna.
•grarjuszów , zostali ponownie w>rbvaui. I Zasłużone te towarzystwa oświatowe przygoto-

DAB NARODOWY 3 MAJA. Wydsial wvkonaw B- ^ n j a u a .
- ' - - NIEMILE SPOTKANIE. OJ kilku tygodni za-

Z Z '*'" ’ " T h  “ w j ul v ; tową. Dar Narodowy 3 Maja. jest — jak wiado-
totzy^mla parlja  Kadtcza < m andatów dom o-śmo ^  podltową materjalną toiafolnośai

akm ci Pnbieewicza^t.  ̂okręg u W arazdyn w y - 1 towarzystw, które, opróez szeroko postawie-
brano z partji Radicza jednego i jednego kan- 
jdydata partji demokratycznej Pribice.wlcza.

Echa zimowe
; (Kor. „N. ■

Krynica w lutym iU2ó. 
Krynica to  za w odach narciarskich powraca

nej akcji oświaty .pozaszkolnej prowadzą również 
wielkiej doniosłości akcję szkolną na kresach.

EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI Z KURSU B. SZKO
ŁY REALNEJ. Otrzymujemy naśt. komunikat: 
Ministerstwo oświaty upoważniło kuiatorjum okr. 
krakowskiego do dopuszczenia do egzaminu doj
rzałości z kursu b. 7-klasowoj szkoły realnej wy
jątkowo jeszcze w terminie letnim 1925, ale tylko 

j tych absolwentów szkół realnych z r.,. szk. 1923-4,
•wolna do normalnego, kuracyjnego, trybu życia. | którzy zostali na rok reprobowani oiaz jako eks-
r r i — ■ .•  .i .• _________ • - ________________________  i I n U  t p - r r i ń w  t tr r< h  L - - Y .n r J - Ł - n ł A w  l r l A r a w  n l f / v i i r » 7 v r l i i i ł l r nT u i ówdzie przewijają się wprawdzie większe lub 
mniejsze griipy wycieczkowiczów, zimo-wych i nar- 
jCłarzy, wykorzystując wspaniale ośnieżone tereny 
Krynicy, ruch ich jednak z dnia na dzień słabnie 
I  zamiera.
i Krynica, spełniwszy jafenajchlubnicj obowiązki 
•woje wobec tury&tyki polskiej i zimowych zawo- 
gów p mistirzostwo (co zapisać należy na chwałę

ternów tych kandydatów, którzy ukończyli jako 
zwyczajni uczniowie co najmniej sześć klas b. 
szkoły realnej, pc z powodów od nich niezależnych 
w swoim czasie do egzaminu dojrzałości zgłosić 
się nie mogli. Kandydaci, którzyby zostali repTO • 
bowani w terminie letnim br., nie będą mieli już 
możności powtórzenia egzaminu dojrzałości w za
kresie b. szkoły Tealnej, gdyż takich egzaminów 
dojrzałości nie będzie się już przeprowadzało.

mieszkał w domu zajezdnym przy ph Matejki 2 
niejaki Stanisław Krawc-zyk, lat 26 liczący, rodem 
z Wengerin po w. Regenwald w Niemczech, poda
jący się za urzędnika prywatnego. Dnia 24 stycz
nia Krawczyk włamał się do gimnazjum III w Kra 
kowie i skradł z sali rysunkowej kilkanaście ksią
żek. Wychodiząo z łupem spotkał się w bramin 
gmachu z terojanem, który mu tę zdobycz ode
brał. Krawczykowi udało się wówczas .zbiec. ,

Onegdaj te rej a n ów rozpoznał w Rynku Kraw
czyka. i spowodował jeg’0 aresztowanie. Krawczyk 
ponadto ma na sumieniu szereg kradzieży kieszon- 
kmvych. ■ .

ZGUBA DO ODEBRANIA. P. Marjan Ozuma 
zamieszkały przy id. Topolowej 46 złożył w I ko- 
mifiarjaioie P. P . złotą bransoletę i broszę mkiową, 
które znalazł na sali balowej podczas reduty ar
tystów teatru „Bagatela”.

Z kraju i ze świata
PRZYJĘCIE U PREMJERA GRABSKIEGO. —

Prezes Rady ministrów Wł. Grabski wydał w pry
watnych apartamentach prezydjum Rady mini
strów o godz. 8 wieczorem obiad, w którym wzięli 
udział posłowie: estoński p. Leppik, łotewski p. 
Muksa, austrjacki p. Post i belgijski p. de 1‘Escaile, 
charge d!afiaires finlandzki, szef protokołu dyplo
matycznego rządu estońskiego p. Marcus, estoński 
attache wojskowy pułk. Jacobson, ministrowie: 
Skrzyński, Thugutt, gen. Sikorski, inż. Iviedroń*»i 
Sokal, poseł polski w Rydze p. Ładoś, dyrektoaro- 
wie departamentów, wyżsi urzędnicy ministerstwa 
spraw zagr. i inni. Po obiedzio odbył się raut, na 
który zostali zaproszeni przedstawiciele sejmu i 
senatu z marsz. TrąłnpezyńsMm na cz-eile, przedsta 
wiciele miasta z prez. Jabłońskim i prezesem rady 
miejskiej sen. Balińskim oraz przedstawiciele pra-

^HONOROWE OBYWATELSTWO MARSZ. PIŁ
SUDSKIEGO. Dnia 31 styczada br. wręczono mar- 

p zaJkowi Piłsudskiemu dyplom honorowy obywa-

tefetwa Białej Podlaskiej i dożywotniego honoro
wego członka Rady miejskiej.

TRUDNOŚCI W OTRZYMYWANIU WIZ W 
KONSULATACH ZAGRANICZNYCH. Z Warsza
wy telefonują nam; Z powodu trudności, na jakie 
obywatele polscy napotykają w konsulatach i 
przedstawicieMwaoh zagranicznych w otrzymywa 
niu wizy, władzo adnmnistracyjne poleciły pouczyć 
zainteresowane osoby, ażeby w wypadku odmowy 
względnie trudności w otrzymywaniu wiz zawiada
miały natychmiast władze polskie, które paszpor
ty wystawiły. Dałoby to możność ministerstwu 
-spraw zagranicznych do odpowiedniego zastosowa
nia się wobec placówek zagranicznych, względnie 
wywrzeć nacisk celem lepszego traktowania oby
wateli polskich.

POWRÓT KSIĘŻY POLSKICH Z ROSJI. Wczo
raj przybyło do Warszawy 4 księży, których u- 
wolniio.no z więzienia bolszewickiego w drodze 
wymiany za komunistów. Są to: ks. kanonik. Chod
kiewicz, ks. Eysmond, ks. Niemancewicz, ks. 
Rutkowski i Ideryk Krzyżanowski.

NIEDOMAGANIA RUCHU POCZTOWEGO. W 
związku z dyskusją o brakach p-ocztowych na 
osfcatniem posiedzeniu plenarnem krakowskiej Izby 
handiowej i przemysłowej, interweniował prez. 
Epstein u gen. dyrektora poczt i telegrafów Mo
ścickiego w Warszawie, który zapowiedział swój 
przyjazd do Krakowa celem zbadania zażaleń kół 
kupieckich i przemysłowych na funkcjonowanie 
służby pocztowej.

SAMOBÓJSTWO NA KONCERCIE. Podczas 
koncertu prof. Wilkbuskiego w konserwatorjum 
wansizawskiem rozległ się nagle głośny krzyk z 
ostatnich rzędów. Okazało się, że 19-letnia uczenica 
konscirwa.t'01-jum J. S. usiłowała popełnić samobój
stwo przez wypicie lyzolu. Denatkę przewiozło pc- 
gotowio ratunkowe do szpitala.

MIESIĄC WIĘZIENIA ZA WYZYSK SUBLO
KATORA. Z Warszawy donoszą: Sąd do spraw 
lichwy skazał Adama Męczyna za pobranie nad
miernego komornego- od sublokatora na 1  miesiąc 
więzienia bezwtzgłędnego, 190 zł. grzywny i 15 zł. 
opłat sądowych, nadto na dwukrotne ogłoszenie 
wyroku w dwóch dziennikach stołecznych i wy
wieszenie sentencji sądowej na bramie domu na 
przeciąg dni 14. Jest to pierwszy wyrok, skazują
cy' właściciela lokalu za pobranie nadmiernych cen 
za podnajem lokalu sublokatorowi.

TROJACZKI. IV jednym ze szpitali położni
czych w Warszawie przyszły wczoraj na świat 
trojaczki. Matka jest zdrowa. Chłopcy (trzej chłop
cy!) czują sie doskonale.

ARESZTOWANIE KOMUNISTÓW W BRZE
ŚCIU. W Brześciu aresztowano 40 komunistów, a 
wśród nich prezesa okręgowego komitetu komu
nistycznego Rymarskiego, który używał pseudo
nimu „Chudy”" Rewizja wykązała znaczne zapady 
bibuły agitacyjnej. Aresztowani znajdują się w 
bezpośrednim kontakcie z Organizacją sowiecką w 
Rosji.

MASOWE UWALNIANIE POBOROWYCH. Z
Kalisza donoszą o widfciem dochodzeniu, jakie się , 
tam toczy z powodu nadużyć P. K. U. Sprawa jest; 
poważna, O ile dotąd zbadano, chodzi o uwolnię- j 
nie od służby wojskowej 600 do 700 poborowych.'

ZAGADKOWE MORDERSTWO. Dnia 5 bm.j 
wyszła z domu z Radwórza na jarmark do Nienii- 
rowa 22-letnia Naścia Gaj i więcej do domu nie 
wróciła. Wczoraj rano gajowy Ty inko Prus z Ra
dwórza, przechodząc lasem kolo Niemirowa zjia- 
lazł trupa zaginioneb która została zamcardowaną 
przez nieznanych sprawców i niCT/iadomo w Jakim 
celu.

ZABÓJSTWO NA WSI. We wsi £amck pow. 
Rawa Ruska doszło wczoraj do sprzeczki międzv 
19-lotnim Michałem Hrybem a 25-łetnim Michałem 
Kożuszka, w czasie której Hryb dźgnął nożem 
swego przeciwnika tak niebezpiecznie, że ten po
niósł śmierć na miejscu. Zabójca umknął.

CYKL KONCERTÓW PADEREWSKIEGO W
ANGLJI. Pierwszy z cyklu 5 zapowiedzianych 
koncertów Paderewskiego odbył się w Cardiff przy 
wypełnionej sali. Dnia 14 bm. Paderewski będzie 
koncertował w Lirerpool, dnia 17 w  Londynie w 
Albert Hall (na koncercie tym będzie obecna ro
dzina królewska), 23 bm. w Manchester i dnia 24 
bm. w Glasgowic.

CHOROBA AWERCZENKI, Świetny nowelista 
rosyjski, Arkadjusz Awerezenko, zachorował w 
Pradze, gdzie stale przebywa. Awerczenko zapadł 
na chorobę sercową, da którą cierpiał od  ̂dłuższe
go -czasu. Obecnie stan jego pogorszył się, akcja 
serca osłabła. Lekarze jednak nie tracą nadziei 
utrzymania go przy życiu. Chorego musimio prze
nieść do szpitala. Ostatniemi czasy był Awerczen
ko zajęty wykończeniem trzechaktowej groteski 
pt. ,Igraszka' z śmiercią”. Autor utworu sam wal
czy z śmiercią.

WYKRADŁA W POŃCZOCHACH 6 MIL JONÓW 
PAPIEROSÓW Z FABRYKI. Donoszą z Gdańska: 
W tutejszym sądzie okręgowym skazano pracow
nicę jednej z fabryk tytoniowych za systematycz
no wynoszenie papierosów z fabryki w pończo
chach. Skazana zdołała w ten sposób ukraść 
6.000.000 papierosów.

PRAWO AUTORSKIE W ROSJI. W Moskwie

obrany języka prżed zepsuciem, wreszcie omówię- 
nie nowych książek, curiosum ogłoszenia w  Król 
Hucie, odpowiedź na zagadnienie w Nr. 1  i kore
spondencję wydawnictwa. Jak nam donoszą, li 
cane zakłady szkolne otrzymawszy Nr. 1 ani gc 
nie zwróciły, ani pisma nie zaprenumerowały ze 
szkodą dla wydawnictwa, które wałczy o byt, 3 
pracujcf’sumiennie nad poprawnością i czystością 
języka ojczystego. Przedpłatę roczną zł. 6‘50 z 
przesyłką składać należy w P. K, O. na numei 
404.600.

NOWY MIESIĘCZNIK. Pod tytułem „Pedago
gium” zaczęło wychodzić w Krakowie nowe cza
sopismo miesięczne, poświęcone sprawom semina* 
rjów nauczycielskich, preparand oraz kształcenia 
nauczycieli. Odpowiedzialnym redaktorem i wy
dawcą jest dyr. państw, seroinarjum naucz. męsk. 
dr Antoni Mikulski. Adres wydawnictwa: Kraków, 
ul. Straszewskiego 28.

Z Gebauerów

Marja Aniela Jareszswiczowa
żona Fnapektcra Adm. Akcyzy Miejskiej

przeżywszy lat 50, po długich a ciężkich 
cierpieniach, opatrzona św. Sakramentami, 
zasnęła w Panu dnia 9 lutego 1925 r.

w Krakowie.
Pogrzeb odbędzie się o godzinie 31/, po 
południu z domu żałoby przy ul. Wolskiej 
1. 29, o czem w nieutulonym żalu pozostały 
mąż, córka, zięć z  wnuczką zawiadamiają.

Nabożeństwo żałobne 283
odbędzie się we czwartek 12 b. m. o go
dzinie 9 rano w kościele OO. Kapucynów.

REKLAMA A SZTUKA. Pod tym tytułem odbę
dzie się w Muzeum przemysłowem ul. Smoleńsk 9 
wykład prof. K. Homolacsa we wtorek 10 bm. o 
godz. 7 wieczór. Wstęp 50 gr., dla młodzieży 20.

KRAK. TOW. LEKARSKIE. We środę 11 bm. 
o godz. 8 wieczór odbędzie się w klinice wewnęitrz 
nej U. J. wspólne posiedzenie naukowę Tow. in
ternistów polskich z krak. Tow. iekarskiem. Na 
porządku dziennym: Dr Łukaszczyk „O kwaśności 
jonowej z pokazem przyrządu Michaelisa”; dr So
kołowski: „Chemoterapja gruźlicy”.

Z SOKOŁA KRAK. Przypominamy członkom 
Sokoła krak., że walne zgromadzenia lowarzystwa 
odbędzie się we kodę 11 bm. o godz. 7 wieczór 
w dużej sali na parterze.
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U n i a  HO J & i e s c i f
T E A T R Y :
ŚPIEWAK WŁASMSI NIEDOLI

tr?gedja * małom. ghetta Osstpa Dynowa,

..abozpiec— ----  .
blicziiie d;i terenach Z. S. R. R. bez względu na 
obywatelstwo autora. Okres uprawnień wypływa
jących z prawa autorskiego trwa lut 25. Wydaw
cy gazet i czasopism korzystają z prawa autor
skiego 10  lat. W razie śmierci autora.prawo au
tora przechodzi na spadkobierców, obowiązoje 
jednak nie. dłużej, niż lat 15. Prawo autorskie -mo
że być wykupione przymusowo od każdego autora 
przez rząd.. . . T ,

GŁÓD W IRLANDJI. Głód w zachodniej IrJan- 
djii coraz więcej daje się ludności we znaki. Prócz 
tego w okolicach dotkniętych głodem panuje epi- 
demja influenzy. Wskutek^ licznych wypadków 
śmierci rząd organizuje akcję ratunkową.^ _

WALKA Z DROŻYZNĄ POKOJOW HOTELO
WYCH WE WŁOSZECH. W dzienniku urzędowym 
ukazał się dekret, wedle którego hol darze są o- 
bowiązani corocznie, najpóźniej do lo  grudnia po
dać wykaz wolnych pokojów wraz z cenami. Ceny 
te muszą obejmować również i nałeżytość za świa
tło obsługę itd. Bez zezwolenia prefekta nie wol
no ’ hotelarzom podwyższać een pokojów. W ho
telu na widooznem miejscu musi być zawieszona 
lista wolnych pokojów wraz z cenami.

NAJSTARSZY CZŁOWIEK NA ŚWIECIE. W 
Nowym Jorku umarł niejaki Antonio Solirana, w 
wieku 133 Jat, najstarszy człowiek na swiecie. 
Przed śmiercią był tylko parę tygodni chory.

PORADNIK JĘZYKOWY Nr. 2 za luty zawiera 
dokończenie pracy Z. W. Wasilewskiego ̂  „O nie
których przenośniach”, szereg odpowiedzi na za 
pytania (7—19), głos w sprawie słownictwa tech- 
mcanego, przedruk z  „Kur. Warsz.”, wezwania do
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TYDZIEŃ MIŁOŚCI
w s p a n i a ł y  d r a m a t  s e n z a c y l n y  w  8  a k t a c h
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DZWONNIK Z NOTRE DANIE
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NANUK ESKIM O S
w ie lk i  d r a m a t  p o la r n y  z ży e ta  

E sb ln ao só w .
P o n a d  p r o g r a m :

W e so ła  n ie s p o d z ia n k a  dw uaktoW S*
Kazein 8 wielkich aktów programu.

F i l m  d l a  m ł o d z i e ż y  s z k o l n e j  p i  z e z  K u r & t o r ju w  
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Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj gran» 
z tałdem dużem powodzeniem oryginailnu &ztuKa 
Ossipa Djmiowa „Śpiewak własnej medoii” z  P* 
Rodziewiczem w roli tytułowej oraz pp. Ł ęczy c^  
Klońską, Zalewską, Kicłtą, Kułakowskim, Obo o P  
ckim, Szymborskim, Dobiesławem, Knobelsdorfo^ 
i i. Jak było do fKrzeiyidzenia cenzura w o je w ó a * ' 
twa krakowskiego po zasiąguięoiu opinji 
znawców zezwoliła na granie sztuki J e rz e g o ^  
łewicza .^\ruua”, z nielicznemd skrelleniaiDi -
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kl. Jutro zatem wieczorrem odbędzie się parem jera 
tego ciekawego utworu. W sztuce pieczolo\7icig 
przygotowywanej od dłuższego ezasu przez p. Wy- 
*®cką, kreującą też tytułową rolę, współdziałają 
^ g łó w n y ch  rolach pp. Burnatowicz, Kułakow
ski, Socha. Nowa wystawa według wskazówek au
tora, wykonana przez p. Krassowskiego. „Amina" 
grana będzie prze® trzy dni z rzędu, poczem wcbo- 

na repert-uar przewyborna krotochwiła francu
z a  „Ludka**.

Z TEATRU „BAGATELA**. Dzisbj we .wtorek 
10  bm. po raz ostatni wesoła karnawałowa korne- 

■ !a :5Ninetka“, która ściąga do „Bagateli" publi- 
:®*ność pragnącą beztroskiej rozrywki. We środę 
Powraca na afisz atrakcyjna sztuka Zapolskiej pt. 

I^Kobieta bez skazy" z p. Izą Kozłowską w roli ty- 
i włowej i p. Kwiatkowskim w roli Salskiego. We 
i <®wartek interesująca sztuka Grigorja Ge „Kocioł 
'iwiedźiBy** w makomitem wykonaniu pp. Kozłow- 

Kolman, Wernioz, Kwiatkowskiego, Weso- 
»owskiego i Zbuekiego. „Kocioł wiedźmy" po tem 
Przedstawieniu schodzi potem na pewien czas z 
®fisza. Na piątek 13 bm. naznaczoną została pre- 
®?jera atrakcyjnej sztuki J. A. Kisielewskiego „W 
eieca", którą wystawiano niedawno z tak wielłriem 
Powodzeniem w teatrze Polskim w Warszawie, 
prane będą trzy akty pierwszej części „W sieci" 

:* dwa akty drugiej części zatytułowanej przez 
tu tora „Ostatnie spotk&nie". Ostatoi akt rozgrywa 
pę na maskaradzie w Orfeuin. Rolę Szalonej Julki 
kreo-waó będzie p. Janina Wernicz, główną zaś rolę 
jaęską Jerzego BoTOńskiego gra p. Włodzimierz 
Ziembiński, który tą rolą przypomni się publiczno
ści krakowskiej po dłuższej nieobecności.

OPERETKA „NOWOŚCI". Dziś po poł. o 8*30 
l  jutro we czwartek premjera prześlicznej bajki 
®ertza „Zaklęte trzewiczki" z udziałem całego 
baletu. Przedstawenia te polecone pi zez władze 
szkolne i kuratorium. Wieczorem codziennie „Ba- 
cbantka**, W piątek po raz 48 „Hrabina M&raca . 
^  próbach najpiękniejsza operetka tego sezonu 
O. Straussa „Perły Kleopatry" z niebywałą bogatą
wystawą.

JÓZEF SZIGETI W KRAKOWIE. Po dwu]et 
*uej przerwie wystąpi znowu w  Krakowie jeden 
a największych potentatów gry skrzypcowej, mio
dy Józef Szigeti. Jego pierwszy występ u nas był 
fewełacją fenomenalnego talentu; gra Szigetiego 
oprawiła wszystkich w zachwyt poezją interpre
tacji, młodzieńczym polotem uczucia i techniki, 
dla której nie istnieją już trudności. Wiadomość 
e koncercie Szigetiegó podziałała fascynująco nie- 
HyBto na skrzypków, a2e także na najszersze sic 
•y muzyczne naszego miasta. Koncert odbędzie 
lię we środę, 1 1  bm. o godz. 7*30 wieczór.

REPERTUARY:
TEATR im. SŁOWACKIEGO: 

feroda, 11 bm.: „Arnna". ,,
Czwartek, 12 bm.: „Aruna". '
Piątek^ 13 bm.: „Aruna".

TEATR „BAGATELA":
Środa, 11 bm.: „Kobieta bez skazy".
Czwartek, 12 bm.: „Kocioł wiedźmy".
Piątek, 13 bm.: MW sieci".

TEATR OPERETKA „NOWOŚCI".
Środa, 11 bm. po poi.: „Zaklęte trzewiczki";

»***<*  trzewiczki11; 
iwieezorem: „Bachantka". _______

2  sali koncertowej
Kraków, 10 lutego. 

Wieczór urządzony ku uczczeniu 75-lekuej rocz 
tńcy zgonu Chopina przez Biuro koncertowe p. 
Bujaóskiego był prawdziwą uroczystością, godną 
h ie n ia  najgenjałniejszego z muzyków. Grał prze
cież Ignacy Friedman.'i mógł przekonać naj chłód* 
■ńejszego sceptyka, że dziś, gdy Paderewski i Sli- 
wińeki schodzą z placu, a i Józef Hoffman jakby 

ubiegał się więcej o la-ur pierwszego wśród 
Najprzedniejszych, jemu on przypada w udziale w 
®akresie Chopinowskiej sztuki.

Wspomniana wyżej rocznica schód ii się zarazem 
* Innym, nieznanym ogółowi, jubileuszem: Oto
tókt nie wie, że minęło 30 lat od owej chwili, gdy 
Ignaś Friedman, studencik z trzeciej klasy, wy
stąpił po raz pierwszy w salce gimnazjum podgór
skiego na wieczorku, urządzonym przez wdzięcz
nych uczniów w dzień imienin dyrektora zakładu. 
Skromny chłopczyk grał wówczas również Chopi
nowskie walce, mazurki, nokturny, któremi one- 
J  aJ zatrząsł salą, z  podobnym sukcesem, że jed- 
r^k nie okrzyczano go — zaco może Bogu dzię- 

>}Guclownem dzieckiem" ■— uczył się 
•j?^e dalej, pokąd nie wyrósł z niego nietylko 

ykształcony pianista., ale i muzyk i człowiek za-
®aZOm. Tftn rrre ™o + m.7.W<>j jCgO

Pade-
—  , - -..granicznych

j^ te n ta tó w  fortepianu, m ogącego dziś z Friedma- 
fcai -rywalizować w odtwarzaniu Chopinowskich 

: a^ n ł e ń ,  zdecydowane piętno na jego artyzmie.
Biegiem lat można było w nim obserwować 

y®tematyczne wznoszenie się ku wyżynom, d>  
■ jp^ym  dla tych niewielu, którzy po zupehiem, 

* najmniejszych zastrzeżeń, opanowaniu ins-tru- 
• entu zdolni są doprowadzić do tej idealnej rów- 
i .°^agi między intelełrtuałizmein, refleksją i uczu- 
L j 10’ ł ^ ą  dziś widzimy u Friedmana. A nie przy- 
' . °  •D!̂u .łatwo okiełznać ten kipiący temperament, 

wina ją Cy g,ję ^  pierwszych chwil dzieciństwa 
brawurą, stanowiącą tak długo jakby 

^ftjącą cechę jego wykonu. Dziś znikła, lub 
2i06tała do minimum. Z łatami przy

tłumiaće wszystko, co w obliczu wielkiej sztuki 
jest niższego gatunku i widzieć znów można było 
w dzisiejszym koncertaficie małego Ignasia z 
przed lat 30, grającego bez tej całej teafcrałikl, 
nieodłącznej zwykle od estradowych popisów wir
tuozowskich. ;

Mówił raz Friedman, że odczuwa je zawsze przy- 
kro, że zdaje się mu nieraz, iż nnłejby mu było 
rąbać kamienie przy drodze, niż grać na koncer
cie, że myśli nieraz o wszystkiem kinem, niż o 
tem, co gra automatycznie na estradzie... Nie był
by tak wielkim artystą, jakim jest w istocie. To- 
saiao było wszak u Antoniego Rubinsteina, 
którym ma zresztą wiele cech wspólnych. Lecz 
onegdaj grał zaprawdę nie na zamówienie. Z każ
dej frazy wyczuć było można wzruszoną piety
zmem wielkim ku Mistrzowi polskiej muzyki du
szę odtwórcy, uniesioną ponad ziemię i skupioną 
w mistycznej zadumie nad niezglębionem pięknem 
tej gemjalnej poezji. Wygrywał ją. Friedman nie 
wrażliwością nerwów, jak to zwyczajnie bywa u 
najgłośniejszych nawet-, ale szczeretm uczuciem 
gorącego serca i wielką śmiałością kioneepoyj. Stąd 
interpretację wszystkiego co grał, a grał potroszs 
z każdego prawie rodzaju twórczości Chopina, 
znamionowała moc wielka, męsiki liryzm i to zdro
wie artystyczne, idące u Friedmana w parze z fi- 
zyeznem i stanowiące źródło jego nadzwyczajnego 
kunsztu. Te to warunki zapewniają mu na długo 
świetonść i blask, w jakim dziś ukazuje ̂ obu pół
kulom ziemskim bezcenne .skarby naszej sztuki i 
ten entuzjazm słuchaczów, z jakim go ostatnio 
przyjmowano, W prostych, a treściwych śłowacn, 
przemówił prof. Reiss na temat znaczenia Ch o ja
nowskiej muzyki. J ul* ^w>

RESTAURACJA i RAWIAHNIA

„ l A S O P A R i u
w  s b m @ w i b  mwM m m m

obuk Teateu fm. S ^w acsiego  
od s tro fy  pomniku BS, C aLacfelego 

a w pobliżu dworca kolejowego.
Wydaje ś n i a d a n ia ,  obiady, kolacje. 
Obiad z 3 dań 1 *2 30 gr. Knchnia do
mowa czynna cały dzień do 12 -iej 
w nocy. Codziennie koncert muzyki 
salonowej od 7‘39 wiecz. do 12  w nocy.

wrać z zagiranicznemi aparatami na krótkie fale. 
Inż. Sśkrypczciiko łączył się z  poszczegól.nemi sta
cjami europejsikiem.i z nadzwyczaj dodatniemi wy
nikami. Mimo braku wzmacniacza, dźwięki pu- 
szezane przez rozgłośnik słychać było doskonałe. 
Koaistaukcja aparatu prosta, nie nastręcza żad
nych trudności przy nastawianiu na fale. Aparat 
•inż. Skrypczeńki jest stosunkowo tani, a bezwa

runkowo, lepszy* od niejednego przereklamowanego 
aparatu zagranicznego. Jak  ini. S. zapewnia, pra
cuje on nadał nad swym aparatem i w najbliższym 
czasie znacznie go jeszcze poprawa.

Licznie zgromadzona publiczność w Muzeum 
przemyslowem zgotowała po demonstracji p. inż 
S. serdeczną owację. , . ,jl.-

--------------OO----------- — •4-,‘ i'-.

O M ę d  n a  t l e  k o ń c a  ś w i a t a
i,W okolicy Kalwarji bucha ogień w rozwarte] czeluści ziemi”

(Telegram iskrowy „Nowej Reformy"). • Vv dyrt
. Londyn, 10  lutego.. Naczelnik sekty oczeku
jącej końca św iata Robert R eit twierdzi, iż zbli
ża się dzień Sądu Ostatecznego. Mianowicie 
Chrystus przed przybyciem na ziemię odwiedza 
inne planety i wskutek tego opóźnił Swoje zja
wienie się na kuli ziemskiej. Reit ogłasza rów
nocześnie, że liczne „oblubienice baranka**, k tó 
re w ostatnich czasach zauważyły różne znaki, 
zapowiadające koniec świata, zostały powoła
ne do wiecznej szczęśliwości.

. W śród prostaczków ludzie o bujnej fantazji 
upatrują w drobnostkach prognostyki końca 
świata, a  nawet rozsiewają wieści całkowicie 
fałszywe o nieistniejących faktach. I  tak  —
jak  nam donoszą —  w okolicy Kalwarji krą- _ _ _ __ w „
ży od kilku dni wieść, że gdzieś tam w okolicy ! ^ k u  pism codziennych) nnowu się podniosły, 
„rozwarła się ziemia, a z rozpadliny bucha o - ' Na tarffach cahrowveh w 1 nndv.ii* rte 1
gieńe<, co ma świadczyć o zbliżającym się k oń
cu świata. , ,

— Wzmożony nich przy przedstawianiu piani 
budowy nowych domów oraz nadbudów i przebu* 
dów domów istniejących, daje się zauważyć w wo- 
jewódzkich i miejskich wydziałach budowlanych 
Do wzmożenia ruchu budowlanego przyczyniają 
się w pewnej mierze roboty, przei 
rząd i samorządy, dzięki kredytom zagranicznym,

— Szereg fabryk tekstylnych w Łodzi, Bielsko 
w Białymstoku i Tomaszowie otrzymało dnżo za
mówień rządowych na dostawy sukna. W związku 
z tem fabryka Scheibler pracować będzie od dzi
siaj pełne 6 dni w tygodniu. j

— Konferencję, mającą na celu omówienie tech
nicznej strony zakupów i dostawy zboża dla inteii- 
dantury wojskowej odbył gen. Neugebauer z dyr, 
syind. roln. p. Chrzanowskim.

— Długi francuskie wobec Anglji, wynoszące 
około 600 mil. ft. szt., zostaną zredukowane do 
jednej trzeciej części.

Ceny papieru rotacyjnego (używanego do

-oo-

Kora śm ierci z o  zaniedbanie M M
(Telegram iskrowy „Nowej Reformy").

Berlin, 10 lutego. W edług doniesienia z Mo
skwy, w Petersburgu skazanych zostało na 
śmierć 8 członków miejscowego syndykatu skór
nego. Oskarżeni zostali oni o zaniedbywanie in
teresu towarzystwa, popierania handlu pry
watnego i malwersacje,

Keesfja cMopska te s t U  bytu 
dla sottleióu

(Telegram  isk row y  „Nowej R eform y").

Berlin, 10 lutego. W edług doniesień m oskiew -1 tykuł wstępny naszego pisma. Przyp. red.)

sklej agencji, Stalin uznał konieczność iak naj
szybszego rozwiązania kwestji chłopskiej, któ
ra w przeciwnym razie niezawodnie spowoduje 
upadek władzy sowieckiej. Celem zapobieże
nia ^ternn, konieczne jest umożliwienie szerokim 
warstwom cłiłopskim wzięcie udziału w swobo
dnej krytyce ustroju sowieckiego, ponieważ w 
przeciwnym razie niezadowolenie ich z  obec-

Na targach cukrowych w Londynie, do któ
rych notowań stosuje się nasz eksport cukru, dała 
się ostatnio zauważyć pewna poprawa tendencji I 
zwyżka cen.

DZIAŁ GIEŁDOWY
Krakowska giełda pieniężna

K ra k ó w , 10 lutego.
B o l a r ...........................................  5T81/,
N. J o rk  .  ................................. 6’18Vi-5-2t)y,
Zurych (za 100) t4M>*50
Pragsi (za 100). . . . . , . , , 15'Sb
W iedeń (za 100.000) , . . . . . 7*31-7*33
K e d jo la n ................ .. 2i*80
B e r l in ..........................................  1*24

Kraków, 10  lutego. 
Nagła realizacja,'jak również osłabienie War-;

22 L i

Prosram koncerUa rotljouycli
na wtorek 10 lutego:

Berlin (fala 505 na.). Godz. 16£30 -18: Koncert 
godz. 18*40: Wykład w  języku francuskim pt.:
„Historja literatury francuskiej"; g ed z , 20:30:
Program urozmaicony.

Hamburg (fala 395 m.), Godz. 20; Kabaret ze 
współudziałem 10  solistów.

Królewiec (fala 403). Godz. 17*15-18: Koncert;
(rodź-. 20—22: Wieczór sta to włoskich mistezów.

Monachium (fala 485). Godz. 10;30 —17 30: Kwat. 
tefc Anny Rosenberger, godz. 30 30: Koncert.

Kopenhaga (fala 475 ni.). Godz. 19 45: Koncert.
Paryż (fala 458 m.). Godz. 21: Wykład języka 

angielskiego i koncert. .
Rzym (fala 425 m.). Godz. IM 5: Jazz-band; 

goćte. 20*35: Koncert; godz. 22*30— £3. Muzyką do Lwów, 10 lutego. . ..
tańe.a. Iko \ra‘; donosi, że inteligencja ukraińska

Ryvangen (Danja) fala 1190 m. Godz. 20*30- 
22: Koncert.

Stuttgart (fala 443 m

A jednak armja ma prowiantować 
miasta

Warszawa, 10 lutego (AW). Władze wojsko
we weszły w porozumienie z organizacjami rol- 
niczcmi w sprawie żakupów zboża zagranicą, 
nietylko dla zaopatrywania armji podczas przed 
nówkff* ale dla utworzenia ewentualnei rezer
wy na wypadek, gdyby okazały się braki po 
miastach.

IM s ty  dla urztfnikótt e9« łM
Warszawa, 10 lutego (AW). W prozydjum 

R ady ministrów odbyła się narada międzyromi- 
sterja lna w spraw ie noszenia mundurów przez 

| urzędników cywilnych. Noszenie mundurów nie 
^będzie obowiązkowe, lecz dany minister może 
dla pewnych kategoryj urzędników, lub nawet 
wszystkich uczynić noszenie munduru obowiąz
kowe. Mundury będą granatowe, lub ciemno 
zielone, kroju "wojskowego. Odznaki będą się 
mieściły na kołnierzu i rękawach.

MMI i demonstrccjfl przecioko 
episkopatowi trocKo-katollckieiuu

nych rządów wybrichnie w formie ogólnego po- szawy wpłynęły na zniżkę papierów dywidend 
wstaniu przeciw władzy sowieckiej (Oświetli! dowycli na giełdzie krakowskiej, —  Niemal 

[tę k.westję wszechstronnie wczorajszy juz ar- wszystkie papiery spadły, a tendencja zniżkowa
utrzymała się do końca zebrania. •

Dewizy i w aluty słabsze. 3
Na pogiełdziu ruch nieco silniejszy przy ten-; 

dencji również zniżkowej. Płacono za Jaworzno 
dr. 15, a 25 14*75— 14;50, Nafta- Krosno 0*25—: 
0*35, Len 0*43—0*44, Elektrow nia La Sanie 
0*08, Pożyczka konworsyjna 0*46. *

„Gazeta Poniedzial-
 ........^ w

! Przemyślu zerwała wszelkie stosunki z bisku-
Ipem Kocyławskim.a nawet świeciła nieobecno-

) Godz. 20—21: Koncert! śolą podczas u ro c z y s to śc i Jordanu. To samo 
: I o+o«ialflWOWie. gdzie lii

symfoniczny; godz. 21*15—23: Koncert.
Wiedeń (fala 530 m.). Godz. 1640—18: Koncert;

[ d z ie j e  s i ę  w  S ta n is ła w o w ie ,  gdzie ludność ukra- 
;! ińska przeciwna celibatowi g r o z i  b isk u p o w i  

1 C h o m y sz o w i c z y n ise m i z n ie w a g a m i -  l "tak, ii  bi-
godz. 20: Występ teatru radjowego. 7 ^  i h , bez asystenci! nolicH Pi-

Zurych (fala 515 ^  Koncert t ó M r y ;

g 1 ^ 1 T 4 5 -'Wielki koncert’rzywają mełropolitę Szeptyckiego o forsowanie
soUstów; gwłz. 22—23: Koncert. I celibatu, to też daje sr<i obccme w t a o  silna

hotelu Savoy.
Wrocław (fala 418). Go<lz. 17 

kiestiy; godz. 20‘30: Bkocz radjowy.

P ie rm  polski aparat radiofoniczny
Jakkolwiek w dziedzinie radjofonp ^zajmujemy 

w Europie miejsce na szarym końcu, jednak sta
ramy się o ile możności i w tym kierunku poszczy
cić się jakimś sukcesem .'

Z chwilą, gdy rząd uregulował ustawowo 
stję redjotelografji i radjofonji, przy siąpiono u nas 
do stworzenia nowego przemysłu radjowego, a 
więc zaczęto budować aparaty wedle zagranicz
nych wzorów. Aparatów konstrukcji polskiej do
tychczas u nas nie budowano.

Dopiero w ostatnich dniach dowiedzieliśmy st

szło 2-godzinną 
18: Koncert or- \ pisują doniosłe znaczenie.

Wisc Ukraińców 
przeciw celibatowi księży

Lwów, 10 lutego (AW> Wczoraj odbył się 
tu w sali s to w a rz y s z e n ia  im. Łysenki manife
stacyjny wioo Ukraińców, celem zanrotestowa- 
m a 'przeciwko zamierzonemu przez episkopat 

kwo- grecko-katolicki w prow adzen iu  celibatu.

Utwa n«e zmieni stanowiska 
w sprawie Wilna t j

(Telefonem od naszego korespondenta). 
Warszawa, 10 lutego. Nowy gabinet litew

scy wybrani. Railtez został wybrany w Mar
burgu, w Mostarze i wr jednym z chorwackich 
okręgów.

Ucieczka szpiega M sza  do czeskiego 
poselstw u Budapeszcie

Budapeszt, 10 lutego (PAT). W czoraj toczy
ła się rozprawa o sprzeniewierzenie przeciw 
obywatelowi czecho-słowackiemu Józefowi Hla- 
diszowi-Dobemikowi, podejrzanemu także 
szpiegostwo. Hładisz podczas eskortowania do 
gmachu sądu uciekł strażnikom i schronił się 
do gmachu poselstwa czeskiego. Urzędnik po
selstwa oświadczył strażnikom, że nie mogą 
aresztować Hladisza na obszarze eksterytoijal- 
7)ym. Rząd węgierski poezjmi kroki celem wy
dania mu zbiega.

Nowa Liga nacjonalistyczna 
w Niemczech

Paryż, 10 lutego (PAT). J a k  donoszą do 
2-Malina-2 ze Strassburga, w Niemczech ma się 
utworzyć w  najbliższym czasie nowa potężna 
liga nacjonalistyczna pod patronatem b. następ
cy tronu niemieckiego.

Bankractoo eieikie] firmy żelazne!
(Telegram własny „Nowej Reformy").

Budapeszt, 10 lutego. Policja aresztowała ge
neralnego dyrektora wielkiej firmy metalurgi
cznej ,.Sidcron“, Jakóba Deutscha. Śledztwo 
wyjawiło, że Deutsch bezprawnie używał pie
niędzy firmy na własne cele. Ponadto areszto
wano dwóch innych dyrektorów tej firmy Oska
ra Takacsa i Franciszka Donatha, którzy rów
nież biali udział w tych malwersacjach. Passy- 
wa zbankrutowanego przedsiębiorstwa wynoszą 
18 miljardów, aktyw a zaledwie kilka procent 
tej sumy, tak , że stra ty  fabryk metalurgicznych 
są bardzo wielkie. Aresztowani odstawieni zo
stali do sądu karnego.

Bitwa amer. władz celnych 
ze statkiem przemytniczym

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 10 lutego. Z Nowego Jorku  do

noszą:. Ańghłski s ta tek  »Homestcade«. który 
wiózł kontrabandę alkoholu, został po ciężkiej 
walce z  amerykański cmi władzami celnemi u- 
jęty. W walce tej użyto karabinów maszyno
wych. Załogę aresztowano. 12.000 skrzyń z 
wódkami skonfiskowano. Transport ten przed
stawia! wartość miłjona dolarów.

Gedula kursowa giełd? krakowskiej

. . - , , . , . J1'*? i au; iv.rmi,-na’ w swoich deklaracjach,
że w Krakowie pol.ka wytworam apara- j ^  W itea nie ule-

gnie zmianie.

Radicz trzykrotnie wybrany
tów polskiego pomysłu. Onegdaj odbyła się w ! źe stanowisko rządu w sprawie
krakowskim RadjolUubie demonstracja aparatu 
inż. Aleksandra Skrypczeńki. Aparat ten cztoro- 
lampkowy, wedle zdań obecnych w  czasie deinon- 
straeyj fachowców, przedstawia się doskonale pod

i i i . _ i  o m  /*.•»a D iM iln im  _jszsczyfcniejeze uduchowienie interpretacji, względem konstrukcyjnym i śmiało może konkuro-

Ji

Bialogród, 10 lutego (PAT). Przywódcy 
chorwackiej partii ludowej wstali prawie wszy-

10  lu te g o  1025 J ImnsaLCj|o w złotych

jrtn wczoraj
Fol. B&nk prseoa. I—V Ili U,4U—0*47 0.49-0*60
Bank Hipotecrnj I—VTU — Ct.70

„  Małopolski . • .  . 0*33—0*32 C*29
Ziem. Bank kred. 1—IX 0*18—0*15 0u 8
Powsa. Bank kroĄ P—V m ś m  ' —
Bank zw. sp. car. 1—XI 10 * 0 10*10
Pof. Tow. handlowe X— V 0*45—0^ 9 0*45-0*48
luiper I—?  .  ,  7 • • . — —
Pbarma I— III .  . • • • 1*00 0*96
Polski Glob 1—IV , 0*28 0*28
Żegluga Polaka I—U l , 0*15 0*15
Zieleniewski I—IV .  .  . 12*75-12*00 12*7I>—13*25
Cegielski I**rtX, .  .  .  , 0-77 0*80-0*85
Trzebinia I—IV ,  ,  7  • 0*73-0*70 0*76—0*78
Pooiak 1—U l .  . . .  . — —
Parowozy I—III • . ' ,  • 0*80-0-77 0*80—0-85
Antomotoi 1—II • ' • • , — —
GOrical—I U . .  r . " ,  . 18*75—16*25 17*60—18*50
Siersza I—IV 7"V * 7  « 4*65-4^ 0 4*76—6*00
Tepege I—-IV , ■ F ,  V . 2*00—1*95 2*12—1*90
Polska Nafta I—HI « . 0-71-0 .70 0*73
Poknoie I » 0*26 —
Pezet 1—TV .  •%'''• • • — —
Strąg i .  » • • • « • • 0*85 —
Nłemojowskl I .  .  « • 
Tłuszczo Trzebinia I-t H

— —
8*00 —

Azot * • • ■ « « • • • — —
Elektrow. Siersza I—IV 0*24-0*23 0-25-0*26
Ćmielów 1—li  . . ^ * ,  , 0-65
Krakus 1—-VI ,  , 'V  , . 1*04—K  O 1*25-1*05
Cliodorów 1— V f ,  « • . 0 50-5*20 5*60—6*00
Chybie • • • » ' * « « • • 6*60-6-25 6*60—7*00

A. Piasecki , . % ' %  ■ . — 2 20-2*15

Papiery dywidendowe w W arszaw ie,
a dnia 10 iatego L9d6 r.

W słoty oh

D z ia ł  e k o n o m ic z n y
— Drugie posiedzenie państwowej rady dia 

sprawy popierania przemysłu ludowego odbyło ste 
w miu. przem. i handlu. Rozpatrywano szereg 
spraw z  zakresu pomocy kredytowej dla tegci 
przemysłu oraz rozważano zasadę podziału sum 
kredytowych.

AKCJE 
Bank Mantllowy • • 
Bank Zw. S p . Zar* 
C egielsk i
P aro w o z y  . . . . . .
S ta ra c h o w ic e  ■ . • 
Z ie len iew sk i , . • • 
Ż y ra rd ó w . • •
■ faberbusch  . . .  • 
S p iry tu s  • . . 7 7  . 
C iiodorów  •
Nobel 
Ć m ielów  
U rsu s  .
B an k  Przenx« L w 6w 
N afta  P o ls k a  V • • «

-;*v« Triinaaiccje 
7-50

. r  10 00—10*25 
0*84 

, , 0*79 -  0*83
• 7 2 75

14-25 
7 7 v 7 :" 15*25
7;7r;&7 8*50*
; .4f- 4-10

6 0 0 -5  75 
. - ;# « ,  ■ 2-/5 

7  7 ^ .^ , .  0 64 
280

■

Zurych, 10 lutego (PAT). Zamknięcie giel- 
dy; Paryż 27.80, Londyn 24.81, Nowy Jork 
5.18.5, Belgja 26.50, Włochy 21.48, Hiszpanja 
73.95, Roland ja 208.95, Berlin 1.23.5, Sztok
holm 139.75, Oslo 92.45, Soija 377V2, Praga 
15.30, Warszawa 100.00, Bialogjód 847V2, A- 
teny 830, Konstantynopol 275, Bukareszt 267 V> 
HelsmgfoTs 13.07, Buenos Aires 19.65. Tendet 
■ c-ja spokojna.
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Zapiski literackie
— STANISŁAW WINDAKIEWICZ. Dzieje Wa 

welu. Kraków 1925. Nakładem krakowskiej Spółki
Wydawniczej. Dotychczasowe notatki historyczne 
o Wawewlu w rozmaitych przewodnikach (chociaż 
oparte o naukowe dzieła Wojciechowskiego, Tom- 
kowicza, Chmielą, Szysżka-Bohusza i innych), wy
starczające może dla obcych turystów, nie mogły 
zadowolić potrzeb serca polskiego, szczególnie 
u młodzieży, tak gorąco pragnącej z starych mu
rów zaniku królewskiego wyczytać jego his tor ję.

Dla młodzieży właśnie napisał zasłużony badacz 
literatury polskiej, prof. Windakiewicz „Dzieje 
Wawewlu", które ujął jako zbiór wspomnień
0 wszystkiem. co się tutaj działo, uwzględniając 
przy tern odbicie zdarzeń wawelskich w poezji pol
skiej. Zważywszy, że na zamku królewskim uro
dziło się sześciu królów polskich (Władysław 
Warneńczyk, Kazimierz Jagiellończyk, Jan Ol
bracht, Aleksander, Zygmunt August i Jan Kazi
mierz Waza), że tutaj koronowali się wszyscy
1 królowie od Władysława Łokietka do Augusta 
III. (razem 37 koTonacyj), że w  podziemiach kate
dry wreszcie pochowano czternastu królów pol
skich, siłą faktu najwięcej miejsca w książce prof. 
Windakiewicza zajmują opisy koronacyj, wesel 
i pogrzebów. Także jednak i inno wydarzenia 
znajdują uwzględnienia, nie mniej jak his tor ja bu
dowli, pomników i wszystkich ważniejszych pa
miątkowych szczegółów.

W świetle sumiennego i wielką miłością czci
godnych murów Wawelu przenikniętego opowiada
nia, odsłania się jakby całe dawno życie, poprzez 
kolejne wieki wypełniające historyczne miejsce, 
które stało się „arką przymierza pomiędzy daw- 
nemi a nilodszemi laty**, a które dzięki książ
ce prof. Windakiewicza, zachować się będzie mo
gło wiernie w świadomości pokoleń nowej Polski. 
Oby tyilko ta książka mogła się znaleźć w każdym 
domu! Sprawie wychowania młodych pokoleń 
i utwierdzania ich w wielkiej tradycji, dobrze się 
w tym wypadku przysłużyła krakowska Spółka 
Wydawnicza, nie tylko wyróżniająca się niezwy
kłą ruchliwością wydawnictw, mogących mieó do
niosły wpływ w urabianiu wychowującej się dzi
siaj młodej Polski.

— TADEUSZ KOSSAK: „Wspomnienia wojen
ne" (1918—1920). Kraków 1925. Nr ' dem kra
kowskiej Spółki Wydawniczej.

Do „plejady“ piszących Kossaków przybywa 
jeszcze jedno pióro: Tadeusza Kossaka, brata Woj
ciecha.

Autor, przeżywszy czynnie burzliwe pierwsze 
lata tworzenia się państwa polskiego, a ulegając 
rodzinnemu temperamentowi pisarskiemu, ujmuje 
swe osobiste wspomnienia w barwne i pełne życia 
opowiadanie, nie tylko swą treścią, lecz i sposo
bem ujęcia, stanowiące miłą kartę naszej litera
tury pamiętnikowej z doby wojennej.

Z dużą swobodą i charakterystycznem zacięciem 
gawędziarskiem, autor opowiada nam swoje koleje

najpierw jak porucznika 2 pułku ułanów korpusu 
Dowbora-Muśftiikiego i ówczesne przejścia z Niem
cami, 'potem wspomina wstąpienie do wojska pol
skiego w roku 1918 w Warszawie, formowanie 
szwadronu wojewódzkiego i przejęcie od Niemców 
Biełegostoku, wreszcie czynny udział w walkach 
z bolszewikami, w szczególności w bitwie pod Mo- 
żejkowem na Litwie (za którą to właśnie otrzy
mał odznaczenie „Yirtuti MiLiteri**), oraz udział 
w wyprawie kijowskiej i odwrocie pod Warszawę.

Choć osobiste są te wspomnienia, jako odbicie 
jednak szeregu ważnych wydarzeń, nabierają ogól
nego znaczenia, także dzięki głębszym, politycz
nym obserwacjom, przyczem mają w sobie tętno 
bezpośredniej, gorącej fali życia, również dzięki 
narracyjnemu charakterowi całości, pełnej animu
szu ułańskiego i frontowej fantazji.

Informacje przemysłowo i handlowe
BILANS BANKU POLSKIEGO ZA OSTATNIĄ 

DEKADĘ stycznia b. r. wykazuje, iż zapas złota 
w ciągu ostatniej dekady stycznia wzrósł o 130 
tysięcy złotych i wynosił w dniu 31 stycznia
104,250.000 zł. Zapas walut netto z powodu zmniej
szenia zaofiarowania wobec zwiększonej podaży 
w grudniu, zmniejszył się o 9*6 mil. zł i wynosi 
230 mil. zł, portfel wekslowy zwiększył się o 8*7 
mil. zł, pożyczki zebezpieczone papierami procen
towymi zwiększyły się o 3*4 mil. złotych.

Obieg biletów bankowych, jak zwykle na ultimo 
miesiąca wzrósł znacznie, bo o 65 mil. zł, równo
cześnie zmniejszyły się o 64*6 mil. zł rachunki ży- 
rowe.

Z TARGÓW ŻYWNOŚCIOWYCH. Zwyżka cen 
u hurtowników zbożowych w ostatnim tygodniu 
ustala. Na Kujawach cena za pszenicę spadła na 
39 zł, żyto 31—32, czyli bez zmiany. W Lubel
skiem pszenica 39—40, żyto 32. W Poznaniu żyto 
32—33, pszenica 36*50—38*50, jęczmień browarni
czy 27—29, owies 30. Handel nasionami wciąż 
słaby. Kasze "gryczane wszelkich gatunków podro
żały, Cenę funtówki i mąki orkiszowej mają pod
wyższyć młyny. Mąka amerykańska podrożała na 
68—70, krajowa lepsza 64—66. W handlu hurto- 
wnym towarami kolonialnymi coraz większy za
stój. Ceny kawy i herbaty są u nas niższe, aniżeli 
zagranicą. Stosunkowo dużym popytem cieszy się 
ryż. Za najgorszy gatunek żądają 52 gr. Owoce 
suszone staniały. Sardynki staniały z powodu bra
ku popytu. W handlu jajami sytuacja niezmienio
na, ogromna podaż przy zupełnym braku popytu. 
Pieprz czarny 2*40. Kwiat muszkatałowy 15*00. 
Imbir 4*80. Cynamon ,2*30. Liście bobkowe za 
skrzynię 85, gorsza 65. Migdały gorzkie 3*00, 
słodkie 5*25. Tłuszcz roślinny 2*30. Marmolada 
1*40, kwas cytrynowy 3*50, orzechy amerykańskie 
2*30, pistaszM 1*15, kokosowe 2*10, tureckie 2*10, 
włoskie 1*50. Jądra orzechowe 4*75.

Z TARGU TOWAROWEGO. W dziale manufak
tury obroty nadał słabo. Pozostały wielkie zapasy

zimowych towarów, których kupcy chcą się po
zbyć za wszelką cenę, lecz brak jest kupujących. 
Trochę większym popytem cieszyły się towary ba
wełniane i białe. Handel skórami po długotrwałym, 
zastoju, był bardzo ożywiony. Do Warszawy przy
było wielu kupców z Małopolski po miękkie skóry, 
żądali jednak obniżenia cen. Zagranicą skóra po
drożała. U nas podrożała jedynie skóra cielęca.—

 ̂Twarde skóry miały mocną tendencję. Za surowe 
i skóry wołowe, solone, żądają hurtownicy 100 zł, 

za cielęcą 6 zł za kg., końską 12. W dziale meta
lowym zastój zupełny. Ożywienia spodziewają się 
w razie uzyskania przez rząd polski pożyczki ame
rykańskiej, która zapewne w części będzie zużyta 
na cele budowlane.

WYTWÓRCZOŚĆ W PRZEMYŚLE CHEMICZ
NYM jest nadal nierównomierna. Pewna" poprawa 
nastąpiła w dziale pr z etw ó rc z-o-smół o w co w y m 
barwnikowym. Ostatnio fabryki pracowały 4 dni 
w tygodniu, gdy niedawno jeszcze pracowały 
3 dni.

ILE WYNOSI PODATEK OD SZYLDÓW 
W KRAKOWIE? Podatek od szyldów, odznak re
klamowych, choćby na płótnie łub tekturze, bę 
dzio zróżniczkowany i wynosić będzie w Krako
wie: a) do pół m2 powierzchni 10 zł rocznie; b) od 
pół—1  m2 powierzchni 16 zł rocznie; c) od 1 —2 
m2 powierzchni 30 zł; d) od 2—3 m2 powierzchni 
50 zł; e) ponad 3 m3 powierzchni 60 zł. Jeżeli na- i 
pisy reklamy są na drzwiach, szybach okien i ro
letach, płaci się stawkę o 25% niższą. Za gablot
ki, latarnie i transparenty reklamowe 25 zł rocz
nie. Ponadto od 1  lutego b. r. pobierać będzie ma 
gŁstrafc od afiszów drukowanych 5%  należytości 
fa druk i ogłoszenie od reklam świetlnych w ki
nach, 15% od należytości za wyświetlanie. Wszyst
kie organizacje kupieckie w Krakowie energicznie 
zaprotestować mają przeciwko temu nowemu, nie
znanemu nigdzie ciężarowi, nakładanemu na prze
ciążone rozlicznemi ciężarami i opłatami kupiec- 
two.

ZMIANY KATEGORJI NIEBEZPIECZEŃSTW 
ZAKŁADÓW PRZEMYSŁOWYCH. Ministerstwo 
pracy i opieki społecznej zawiadomiło Związek 
przemysłowców w Krakowie, na skutek wniesio
nego w swoim czasie memorjału, że ministerstwa 
przeprowadzi pewno zmiany co do kategorji nie
bezpieczeństw zakładów przemysłowych w tym 
kierunku, że obniżona została kat eg or ja niebezpie
czeństw dla kopalń węgla kamiennego z VIH na 
Vn-mą kategorję; dla tramwajów i kolejek elek
trycznych z VI na IV-tą, dla przedsiębiorstw wyr 
robo w celuloidowych z VII na VI-tą. Pozatem 
otworzono specjajny tytuł dla przedsiębiorstw 
oświetlania elektrycznego, które nie przeprowadza
ją ins-talacyj dla odbiorców, prądów, zaliczenia 
do IV-tej kafegorji niebezpieczeństw.

Celem umożliwienia zakładom, które urządzały 
się odpowiednio technicznie, przejście do niższej 
kategorji klas niebezpieczeństw, wprowadziło mi
nisterstwo do projektu nowego rozporządzenia od 
zaliczenia przepis, zezwalający zakładowi ubeżpie-
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czeń robotników od wypadków we Lwowie, na 
przeprowadzonie rewizji zaliczenia zarówno z urzę 
du, jak również za żądanie przedsiębiorcy.

MNIEJSZE OBCIĄŻENIE LUDNOŚCI PODAT
KAMI W LUTYM B. R. niż w styczniu, przewidu
je preliminarz budżetowy min. skarbu. W styczniu 
bowiem preliminowano z danin i monopolów 101 
mil jon ów złotych, z samych zaś danin publicznych 
76 i pół mil. zł. Na luty zaś preliminowano z danin 

monopolów 90*8 mil. zł. z samych danin 61*8 
mil. zł. M. i. preliminowano pobór mniejszej sumy 
podatków bezpośrednich 14*5 mil. zł, gdy w stycz
niu preliminowano 31*7 mil. zł, w czem z podatku 
przemysłowego proponuje się w lutym 8 mil. zł 
(w styczniu preliminowano 15 mil. zł) i z podatku 
dochodowego 4 mil. zł (w styczniu 11*5 mil. zl). 
To zmniejszenie obciążenia sfer przemysłowo-han- 
d!owych zmniejszy niewątpliwie kryzys i ożywi 
życie gospodarcze.

POMOC DLA BEZROBOTNEJ INTELIGENCJI. 
Minister skarbu komunikuje w odpowiedzi na za
rzuty, podnoszone przeciwko sposobowi organiza
cji pomocy dla bezrobotnej inteligencji: Jakkol
wiek niema ustawy, traktującej o pomocy dla inte- 
Jigencji bezrobotnej, to jednak rząd zgodził się na 
wstawienie do dodatkowego budżetu państwowe
go na rok*'1924 pewnych sum na pomoc dla tej 
inteligencji. Organem wykonawczym rządu w tej 
dziedzinie został fundusz bezrobocia.

Pomocy, udzielonej w grudniu r. ub. bezrobot
nym procowinikom umysłowym rząd nadał celowo 
pie formę zapomóg, lecz pożyczkę, aby nie zrażać 
inteligencji, pozbawionej pracy, do korzystania 
z tego źródła pomocy.

Z pożyczek dla inteligencji bezroboczej korzy
stać mogą tylko pracownicy, którzy utracili pra
cę przed 1 października r. ub., co jest uzasadnione 
tem iż chodziło o objęcie akcją pomocy najbardziej 
potrzebujących, pracownicy zaś zwolnieni po dniu 

października mieli jeszcze środki na przeżycie 
z odpraw — przeważnie 3-miesięcznych. — Wyso. 
kość pożyczek dostosowana została do przy
puszczalnie wiadomej lic-zby pozbawionych pracy 
pracowników umysłowych OTaz do wysokości kre
dytu, jaki mógł być na ten eei w budżecie pań
stwa przeznaczony.

Pierwszeństwo przy udzielaniu pożyczek przy
znano bezrobotnym, zarejestrowanym w danym 
Urzędzie pośrednictwa pracy, przyczem stawiano 
jeden tylko warunek: by ubiegający się o nią przy
najmniej od 3-ch miesięcy zamieszkiwał miejsco
wość o większem skupieniu bezroboczy ch.

SYTUACJA W PRZEMYŚLE WĘGLOWYM G. 
ŚLĄSKA wykazuje pewne pogorszenie w porów
naniu do grudnia r. ub. Składają się na to dwie
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przyczyny: łagodna zima, która pociągnęła za so
bą ogólne zmniejszanie produkcji węgla oraz fakt, 
że fabryki zakupują, jodynie na kredyt wekslowy. 
Ponieważ weksli tych potem nie wykupują, kopal
nie zachowują wielkie ostrożności przy udzielaniu 
nabywcom kredytów, co powoduje zmniejszenie 
się sprzedaży. W związku z tem niektóre kopalnie 
zmniejszyły o jeden lub dwa dni w tygodniu pra
cę, co wpływa na pogorszenie się sytuacji gospo
darczej i wzrost bezrobocia. Niektóre kopalnie 
Siąska niemieckiego również zredukowały pracę 
z powodu trudności zbytu węgla.

WIELKIE DOSTAWY WĘGLA NIEMIECKIE
GO. Niemcy zawarły ostatnio cały szereg kon
traktów na wielkie dostawy węgla. Bardzo po
ważną umowę zawad niemiecki przemysł węglowy 
z Wiochami, względnie z państwową dyrekcją ko
lejową, na dostawy w ciągu lat siedmiu p0 200.000 
ton miesięcznie, z których to ilości węgla część 
coprawda przypada na dostawy repara-cyjne. Ró
żni odbiorcy we Francji zamówili jakoby razem
500.000 ton węgla (OTzech) po cenie,’ odpowiadają
cej 19 szylingom fob Roterdam. Następnie Zakła
dy gazowe w Malino, któro dotychczas stele za
mawiały węgiel w Angljl, zakupiły w Niemczech
10.000 ton. Również państwowa kolej szwedzka 
ma podobno zamówić w Niemczech 5.000 ton wę
gla, gdyż węgiel angielski wypada jej zadrogo.

Odpowiedzialny redaktor:
M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .

M A R M O L A D ! ! , !
owocowa pierwszej jakości

powidła śliw kow e  
kompot z żurawi

(b r u sz n ic e )
opakowane w skrzyneozki 
i wiaderka dostarcza tylko 

hurtownie 200

POLSKIE 
TOBARHSTfflO 
H A N D IM U

KRAKÓW 
SŁAWKOWSKA 1.

Telefon Nr 2078.

ew a ż n ia m  dokument 
wojskowy wydany przez 

P. K. U, Kraków, na nazwi
sko Józef Chlipinkiewicz uro
dzony 1903.

g u b io n o  w ostatnich 
r dniach przed 15/XtI ksią

żeczkę legitymacyjną na na
zwisko Leon Gołaszewski, 
słuchacz III r. rolnictwa.

Sa lo n ik i, otomauy, mate
race włósienne, z trawy 

morskiej, najtaniej poleca —  
Zakład tapicerski Luszowicz, 

Florjańska 44. 
Największy wybór na raty I

t M H O M I H W I M

Żądajcie wszędzie

„Nowej Reformy”

P r z e w o d n i k  h a n d l ó w  i  i n f o r m a c y j n y  p o  K r a k o w i e
Wymieniona firmy polecamy naszym Czytelnikom.

A lumin, i  emaljmo, 
naczynia

młynki do kawy, migdałów 
i maku, nakrycia stołowe 
oryg. alpacca, „Berndo 

Krupp** poleoa firma

„ZELAZO"
DL. FLOKJAŃSKA 34
F i r m a  F e r t l g ,  S z e w s k a  8 ,

polej Ł okucia budowlane, na
czynia kuchenne i restauracyjne 
Sphlnz, nakrycia stołowe Alpacca 
oraz wyroby stalowe Hetikelsa.

Abażury

B ie lizna  |  lortepia nyj Herbata  j
H a g o  W G 1N M A N N

ul. Starowiślna 6
poleca najpiękniejszą bieliznę, 
pyjamy i obuwie. Tani mleslaol

F A B R Y K A  B I E L I Z N Y  
1 TRYKOTAŻY

Kraków - Podgórze 
Dąbrowska 15.

Delikatesy

A B A Ż U R Y
artystyczne, gotowe orai; na za- 
MÓwienle. — Wytwórnia s Sław
kowska 30. 1 piętro. Telef. 8048.

Wojciech Olszowski
Kraków, Mały Rynek

poleca masło deserowe najlepszej 
jakości; aery krajow e i  zap ian .; 
sardynki francuskie, włoskie 
i portugalskie; łosoś wędzony 
i marynowany; pstrągi i inne 
marynaty rybne. — Jednorazowa 
próba praekoaa kaźdago o lakośol

A para ty  
i przybory fotoyr. II

Warszawski Skład  
;p rzyh o r& w  f o to g r a f ie *. 
S zew clza  2 . l e U  1 4 2 b

Apteki
F I G O L  „<IA H iS‘
idealny środek przeczyszcza 
jący dla dzieci i dorosłych.

Główny skład:

Apteka Gralewskiego
Kraków — Tel. 402

B anki
Bauk Małopolski S. A.
ZaiJadglówn) w Krakowie, Iłynek gf. 25 

z a ła tw ia  w sz e lk ie  c z y n r  ?ści 
ban k o w e

Domy 
handl, przem.

Władysław Ropski
Dom

dla handlu i przemysłu
Centrala: Rynek gł. 89, A—B 
Filjn: Rynek główny 30, U—D 

Telef. 4102, 8629
Główne binro kupna i sprzedaży 
.eainoóci, majątków ziemskich 
gospodarskich, parcel, lokali 
handlowych, klepów i t. d,
oraz biuro ogłoszeń l reklamy.

U arby, lakiery

F R . L E N E R T
SŁAWKOWSKA 0. — TEL. 104. 
śkład farb raaterjaiów budów, 

benzyny, smarów i olei.

S a n k i ,  tizepaczki, szczotki, 
miotły ryżowe, wycieraczki ko
kosowe, torby miastowe, sznury 
'■do biolizny. pasta do podłóg, 
iilęiyic. Kraków, pl. Szozepańsk! 8.

FORTEPIANY
PIANINA

FISHARMONJE
PIANOLE

PHONOLE
największy wybór 
od oen najniższych

H. SMOLARSKA
Kraków, ul. Szewska 9 

Telefon 4865,

. ZNAKOMITA HERBATA
25 „ W  I j B Z Ą » '

WSZĘDZIE DO NABYCIA I
S ta r s k i 1 Syn , K raków .

Księgarnia 1 Czerneckiego
R y n e k  g łó w n y  11

poleca książki szkolne, naukowe 
i beletrystyczne.

Instalacje
elektryczne

AGRODYNAMO"
inż. T. Kleczewski 

Jagiellońska 6. Tel. 3566 .

G eb eth n er i W olff
Rynek gł. 23

książki, nuty, pisma krajowe 
I "acraniczne.

u o z tr  wiiłsK
zawodowy mechanik, stroiciel for- 
ieoianów, kier, Wytw. fortepianów 
B. Oabryeiska. uL Stolarska L. 6. 

Telefon 389.

Gaz i  koks
Gotaj gazem!

Ogrzewaj koksem!
A oszczędzisz 

czasu i pieniędzy! 
KRAKOWSKA 

GAZOWNIA MIEJSKA
Telefon 72 lrb  16.

ŻARÓWKI
przybory do światła elektrycz
nego i dzwonków elektrycznych 
sprzedaje najtaniej f-ma „ŁUX“ 
Plac Dominikański 2, Tal. 8836.

KSIĘGARNIA T . S . L. 
u l le a  i w .  A n n y  L. 5

bogato zaopatrzony dział bele
trystyczny. Sztnki dla teatrów 

amatorskich.

Kapelusze
Pierwsza krakowska fabrykaka 
‘ słomkowych i filo owych

S. W IE N E R
Krowoderska 78. Tek 4116 i 4118,

Galanterja

R y n e k  g l .  5 .

Gramofony

S. A. we Lwowie. — Oddział 
w Krakowie, Rynek gł, 35,
(Krzysztofory) Tel. 21GC i 4124. 
załatwiu. n a j k o r z y s t n i e j  
wszelkie czynności bankoweoraz 
przekazy na wszystkie miej3cc*-’ 

wości kraj., i rnuminicy.

Ziemski Bank Kredytów/
T.A. we Lwowie — Oddział
w Krakowie, Florjańska 32
Załatw ia w szelkie tran sak c je  w za

k re s  bankowości wchodzące. 
Dział tow arow y; w lckuiaoje, a k re 

dytywy; Dział skó r surowych.

Cukiernie j 
P. MAURiZIO

• Rynek główny 38

lu t r a
A .  J A C H I H S K I

u lica  Grodzka L. 14 -10 .
Od 1 Lutego cennik knśnierski zniżony.

W karnaw ale świat się iTawi 
najlepiej przy gramofonie uzna
nej marki Gło3 swego pana**. 
Wielki wybór najnowszych zdjęć 
pierwszorzędnych artystów oper, 
operetek i najnowszych tańców 
angielskich jak: shimmy i blues, 

i).Ola płyt na składzie.

liii Gramaplion Co. Lii London.
Jen9 .alny reprezentant na Polskę

Mil lisie?
U r a k o w ,u I .F lo r ja ń » ik a  2 6

fuifoHrQVK.I9.Moof
aznape za najlepsze, 

najtrwalsże i najtańsze 
Kraków, Grodzka 13. Telefon 17

Hotele

rareas
M,  R & T3L 3JM
JIMA FLOBZAJiSiŁA 8.
Bracownitt i skład iuter

T. S IE R P IŃ S K I
iii. Floriańska 32, Telefon 3584.

Kawiarnie
.CENTRALNA*

uL Dunajewskiego 1 
Telefon 1460

„TEATRALNA"
Szpitalna 38, Tel. 2320

vie A Tis Teatru im. Słowackiego

K o n fe k c ja
damska

K s ię g a r n ie  
s k ł a d y  n u t

IAkiery

M a szy n y  
do p isa n ia j|| Obuwie ||jPorcefoma~~[) Szkło  j j

pmcowniamcchan. dia naprawy 
maszyn dopisania Ir » howaum 

^ N ational C a sś  R e g la te r "  
KAZIMIERZ BLICilARSK I
ul. Floriańska 32. — Tel. *484.

MASZYNY DO PISANIA
„ T O R P E D O * *

G u s ta w  K r e m le r
ul. Grodzka L. 44. Telefon 3641.
M A S Z Y N Y  DO PISANIA  

1 TELEFONY'
„ R O Y A L * *

F lo r ia ń s k a  * » . T e l. 1377.

i !
Meble

•iwiiuiliiullnMiliiluiiiililliiiililKiimiiminuiiiiiiiiniKKii
Fabryka najprzednle(i

MJiTUN LVCAS!
BOLS I

Rok zał. 1575 |
Ż ą d a ć  w s z e d z le !  ii((((«i(uaui(aiina(iuauiiaui(ciniimiimiiiiuimiaiMi(itt(i{uinT

E FŁES20TSI
MAŁY RYNEK L. )

TELEFON Nr 4134 
polecaj

urządzeni* mieszkań, d .w an  
perskie, kołdiy, koce, łóżka mc 

siężne. niklowe, dekoracje 
wnętrz, brokaty i t. p.

W IK T O K  ń R O M O W iC Z
ulica Szozepaftska L  I.

Magazyn bławatuy oraz pierw-1 
szorzędnapraoowńias ikioui k o - ' 

s tjn m ó w  dam skich.

Najtańsza 
Najprzystępniejsza 
NajsKnłeczniejsza

w Przewodnika 
handlowym 1 przemysłowym 

po HraBsowie.
Z atelefonuj pod N r 241 , a  d ow iesz  

s ię  o w aru n k ach .

ul. Florjańska 32, tel. 3215 S
magazyn mód i nowości karna

wałowe.

K o n fekc ja
m ęską

w .  c a r
mag. tow. modnych męskich 

i damskich 
Sławkowska 3  (Ceny konkurencyjne)

“  G e it r  dy  c 
.. . Teleion 405

uiojo goju. z koinf, nrz^dz., bufet, liand, 
;i'f. Botrawycioałd, Muauz 3 dau 1‘40 zł 
Gi'>ini)i. m zabrania, towarzygluu.

HOTEL'
w m  m m

FLSRJfiHSRA 14
(EL 2?*3. TEL. 2263.

K o łd ry
M .P L E S Z O W S K I

MAŁY ItYNEK L .  3 
TELEFON 4136.

j Korale, dżety 
H OPPENHElisI i Syn

Kraków, Stradom L. 13.
Telef. 4218. Tp.lef, 4218,;

■HI ąąiBr».gnBCTw»L»ii iwiiTrm, rummiu mjiaa \m

M asarnie  ]j
S t T  S i t a i e c i i f

m asarnia 
flo riańska bi. U l  $ n ,

M a te r ja ły
budowlane

M aski
balowe i charakterystyczne, or
dery, czapki kotyijonowe i t. d.
IViktop W a n d e r e r

S z e w s k a  21.

Cement portlandzki
najwyższej 

gatunkowej wartości 
m arki: 

B«m9vlca, Goleszów, Córka I Szczakowa.

Oryg. obuwie angielskie z gu
mo wemi podeszwami polecaf-ma

Leserkiewicz i Ska
Rynek tl. pL Szczepański 2.

PORCELANĘ, kryształy, szkło i lampv 
w największym wyborzo i po najniższych 

renach poleoa 
H . S T A T T E R  

K r a k ó w , u l .  G ro d zk a  3 9 .

Optycy |
ta

Florjańska 2 Telefon 909

Oszklenia
i WITRAŻE 

SZKŁA, LUSTRA, RAMY 
T. ZAJDZIKOWSKI

ul. św. Jana L. 80.

Pojazdy
wynajmuje na śłuby wycieczk 

i do dworca kolejowego

T. ŻEGLIKOWSEI
Earmelioka 46. TeL es.

Perfumerie

L E S E B Z IE ffIG Z
I SKA 

Rynek główny L. 11 
Plac Szczepański L, 2

Witold Theobald
dawniej Bracia Theobaldorrie 
Perlumy na wagę — Slwkoiwhl*

czarnie

światowej sławy „PFA FF*A ^‘, 
Długoletnia gwarancja!n, oraz 

na r a t y  
M. I B . W E1SSB ER G  

S ła ro w lś la in  K) TeS. 3 0 5 8

RentSez-Yous dla przejezdnych!
E. Dobrzyńska obecnie B. Pytel 

Rok założenia 1878 
Plac W W. Świętych łO. Tel. 3328

Naczynia
Urządzenia kuchenne, domowe 

i różne nowości
A. S A T T L E R

GPRTRUDY TfrL 41f5?

Kadio
Najlepiej, najtaniej u firmy

RADI0SW1AT
b o n ; Grodzka 32. Telti. 3319.

RADIO
aparaty, wszelkie części skła 
dowe oraz żarówki katodowe 
poleoa F e l ik s  L a k s b e r g e r
Kraków, św. Gertrudy 7. Tel. 494

,«« aparaty „Ko
stium u łiw»(uvó smo«“, odblor- 
oze4 nadawcze „HuthM i ,Lumetau 
i części składowe. A. Gałkowski, 
Starowiślna 21, 1 p . Tel, 4176.

Restauracje
i  kauAamia

„Grand “
S ła w ko w ska  5

RESTAURACJA
M IE S Z C Z A Ń S K A

Florjańska 19.

S T A R Y  T E A T R
ul, JagieUońBkft L. 

Filjut „Hotel frauouaki4, 
ui, Pijąrshtt 13,

S k ła d y  
skó r  szew skich

Michał Many, Sławkowska 24
przyboiy szkolne i kancelaryjne, 
wybory skórkowe i metalowe, 

karty  do gry, szachy i t. d.

A . ZEMBRZYCS4I 
u£K«a FlorjaiisUa L. 9

poleca najtaniej b ilety  wizyto 
we, zaproszenia, listy i kope ty  

z naddrukicm.

P rzy b o ry
w ojskow e

Wielki wybór artykułów po ce
nach umiarkowanych poleca:

J. KASES&IK
Florjańska 20. Telefon 150 9

•55
. l i n  LI U

•ItfiłOp r TfilUAlÔ.TO j j  *d n  t '11.191/ 
‘•pułs ‘'łavŁ'i3 ''^u.rłs jąaużo opj .
-Tozrm r'r.io ÓMółisfoM ^.lori-ężrfl

L L
Barska 87-39 Tel. 2155

Szlif ternie 
brzy tew

1. Myszkowski. S i t a ^ E
Brzytwy angielskie sztuka 12 zł, 
zwykłe dobreo.U do 8 zł. Garni
tur : pasek, pendzel i brzytwa 9 zł.

Spedycja  
CRAC9Y1A Si. tras^srtews

Biuro spedycyjne 
sl. Srodzka 69, tel. 407?

W ody
m in era ln e

Najlepsze — najtańsze n  ■.
szkło — porcelana — lampy 99 A  JML Aid Jnfi i l . {C

W. Bazes, Rynek gł. 351
ulica św. Gertrudy L, 4

Sport {
LESEKKIEW10Z

3SSA
RYNEK GŁOWNYll. 
PL. SZ0ZEPANSJTs.

Srebro
platery

>k również inkrustacje, broozy 
i szkła weneckie poleca

M. J AKUBOWSKI
Sukiennice 20-ar

Ubezpieczenia
Towarzystwo ubezpieczeń na iycie

„ F £ N I K S ft
U L . f iE R T a t O R Y  8 .

Uszczelnienia

USZCZELNIENIA 
skórkowe, fibrowe i gumowe 

H . S P I R A
Zwierzyniecka 23, Tolefoa 4391.

Wyroby 
bawełniane

K u p u j c i e
znane krajowe wyroby 

bawehiiane firm y

w ANDRYCHOWIE
ł! Sprzedaż hurtowna Zi
Posiada składy hurtów, 
ne we wszystlach więk. 
szych miastach w kraju

Najlepszy M k  priKzysznającj!
Do ińjcU w apłokach drâ wrjąeli

Węgiel
drzewo

A . B L U M E N F E L D  
P a w ią  13 . T e l. 9 9

dosUroa hut. i daUlL w«łal« 
szonędnych kopali »5raołlłjkioli i crt

Główne składy węgla I drzewa 
Dra fr, Jelonka i Sp.

Paw ia 5. Tel. 174.
Zast. węgla jaworzniokiego.

Jan Kwiatkowski
Zwierzyniecka 19. Tel. 79 albo 1203
Najlepsze git. węgla l drzewa.
Węgiel śląski, krajowy i dąbro- 

wieoki dostarcza wagonowo

Polska SpńłkaWealowa
Kraków, A. Potockiego 8. Tel. 4078

POLSKI TARG
Składy węgla górnośląsk., kraj 
brykietów i drzewa przy uiloy 
Pawiej. Biura Szpital na 15, tel. 1504.

W yroby
koszykarskie

SY N D Y K A T  
KOSZYKARSK I S. A- 
Szczepańska 1, tel. 1493.

Z a k ła d y
krawieckie

J. G AJD A brawioc damski 
im ę ki, Kraków 

Dębniki, Itynek l  — wykoftuje 
300J-! niżej ni>. w śródmieściu.

Witraże
1 oszklcuia zwykłe

K ap u cyń sk a  7 —  T e l .  254J

Przy  zakupa ch
-jrosimy powoływać się 

na

„N. Reformę**.

Zakład krawleekitiaiuski 
1 męski

J. ICuetiaia
ulica Hzczepańska L. 11.

Zegarki
F A B R Y C Z N Y  S” t A 9 

ZEOARKO

O m e o a
A. SULIKOWSKI

Grodzka I -*•' Floriańska 19

kloakam i DruJkRial Ulerackiej m Krakowie, ulica Jagiellońska Ł* 10, Rżifdcg drukanu L, K,


